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Dekret znoszący niewolnictwo. 
m m m 

Paryż 2 0 . 10 Według brzmienia ku 
rounikału włoskiego na froncie pnłudnio 
* y m i północnym panuje zupełny spo 
koj. Generał de Boro ogłosił dekret, 
^noszący niewolnictwo na lerytorjum 
Z'\jętcm przez Włochów. 

ADDIS ABEBA 2 0 , 10 Rząd ablsyri-
ski ogłosił komunikat urzędowy, zaprze 
dający wiadomościom, ze źródeł wło 
skłch i> rzekomym wybuchu powstania 
w prowincji Godzam. Gubernator tej 
prowincji ras Imon na czele swych 
wojsk podąża obecnie na front północ­
ny. Komunikat dodaje: „Włosi będą 
mogli wkrótce przekonać się o obecno­
ści tych wojsk na froncie'". 

Na froncie północnym w pobliżu gra­
nicy Sudanu da władz abisyńskich zgło 
sili sie Uczni dezerterzy włoscy. 

)<, Pochodzący przeważnie z W ł o c h połud 
i łowych. Dezerterzy cl dostarczają do Madnych informacy] o zarządzenia.-h 
włoskich na Hnji Adua — Adlgrat — 
T Aksum o okopach włoskich, ((ronionych przez zapory z drutu 
kolczastego i o Innych środkach .istroż 
ności, przedsięwziętych w obronie — 
przed atakiem ras Seyimia. 

W stolicy panuje nastrój 
wielkiego podniecenia* 

Cała ludność Addis Abeby oczekuje z 
niecierpliwością wyjazdu cesarza na 
'ront, nie wątpiąc o zwycięstwie. 
Oficjalny komunikat, wydany w spra 
Wie przejścia na stronę Włochów Rasa 
Gugsy stwierdza, iż zdrajcy t o w a r z y 
(zylo zaledwie 152 żołnierzy. 

SamolJty włoskie rozwija ją ożywlo 
«ą działalność w okolicy Makalle. Tnk 
( yka ich uległa zmianie Nie rzucają o* 
becnle bomb, lecz z nieznacznej wyso 
kości ostrzeliwują z karabinów maszy 
"owych oddziały abisyńskie. 

Ras Scyiini w dalszym ciągu koncen 
łruje swe wojsko w południowe] cze-
*ci prowincji Tlgre. D o sztabu jego 
należą: nas K a w u gubernator Agamo 
oraz Tecle Guben gubernator Baraainn-
łu. — -

Na froncie północnym nie zanotowano 
żadnych poważniejszych starć. Włosi 
nk pesuwają się naprzód. Ablsyńczycy 
w dalszym ciągu stosują taktykę walki 
Podjazdowej, szarpiąc wysunięte poste­
runki włoskie. 

Raidw samolotów abisyńskich-
Asmara 2 0 , 10 W dniu wczorajszym 

Uzeledał po raz drugi samolot ahlsyri-
W nad miastem Asaban w Somali wio 
skiem. — 
W Marrarze panuje duże zaniepokoję-
'•'o, gdyż spodziewają się tam nowego 
aaku włoskiego. Nastrój v/śrórl wOjsk 
* Harrarze w ostatnich czasach znacz­
cie się pogorszył, wobec c/ego zażąda­
no wzmocnienia tych wojsk przez od 
rt/laly regularne-

Ras Guasa w znakomitym humorze 
Asmara 2 0 , 10 Pisma amerykańskie 

donjszą, ze ras Gugsa. który się poddał 
Włochom ma być wielkim wielbicielem 
rcb 'e t •fod'>fl z korespondent'w w? jen 
?ych miał go spotk?.ć w Asnarze kupn 
^cego różne perfumy I kormetyki z 
-"^ezraczenlem dfia wielbicielek .. Ras 

M O Ż N A IIIŻ SPOKOJNIE 

O D D Y C H A Ć . 
Bezpańskie pole śmierci 

Gugsa był w znakomitym hunuiPis 
i czynił zakupy masowo. Stale towarzy 
szą mu adiutanci oraz urzędnicy cy­
wilni włoscy-

Za 10 dni... 
P A R Y Ż 2 0 . 10 Z Rzymu donoszą, że 

charge d'affaires Abisynii Jezus Afe-
work opuść* Włochy dnia 2 8 bm. 

Poseł francuski w Addls-Abable od 
wiedził posła włoskiego hr. Vinci, któ 
ry pozostaje w stolicy Abisynii aż do 
przybycia konsula z Magalo. Innych 
przyczyn pozostawania hr- Vinci w Ad 
d«s Abebie niema. Praktycznie stosun­
ki dyplomatyczne miiędzy Włochami I 
Abisynią są zerwane i wobec tego 
toczą się pomiędzy stolicami 

żadne rokowania, 
jak o tem donosiły różne pogłoski 

Przed wtorkiem... 

nie 

PARYŻ 2 0 , 10 ..Le Petit Journal" 
i .-Paris Solr" wyraźnie zapowiadają 
że w wyniku przeprowadzonych- osłat 
ni" rozmów ma być ogłoszony wkrótce 
wspólny komunikat angielsko • włoski 
w tej sprawie Obie strony szczegóło­
wo sprecyzują swe stanowiska I tym 
sposobem przyczynią się do rozprosze­
nia nieporozumień na terenie między 
narodowym. Pomiędzy Rzymem a Lon­
dynem istnieje stała wymiana zdań i 
przypuszczać należy, że dojdzie do wy 
jaśnienia sytuacji Jeszcze przed wtor­
kiem przyszłego tygodnia, tak aby sir 
Samuel Hoare miał możność przedsta­
wienia parlamentowi polityki W . Bry 

tanji w zatargu włosko . abisyńskim i 
uwzględnienia wszystkich faz napręże­
nia włosko-angielskiego. Zapewne de­
klaracja włosko - angielska położy tym 
sposobem kres nieporozumieniom, Ja 
kle powstały miedzy Włochami I An-
glją na tle zatargu włosko-abisyńskiego. 

„L* Intnansigeant" oświadcza, że w 
dniu dzisiejszym można już spokojniej 
oddychać. Wysiłki pojednawcze prem 
jera Lavala wydały owoce podstawy 
jera Lavala wydały owoce Wszelkie da 
nc są ku temu aby sądzić, że znaleziono 
podstawy dla kompromisu. 

Wielka Brytanja dała do -
wód swej dobrej woli, skoro zdecydo 
wała się opóźnić na kil. dni zastosowa 
nie sankcyj gospodarczych względem 
Włoch Z drugiej strony Włochy nie ob 
£tają już przy zatrzymywaniu w Libji 
dodatkowo wysianych tam sił zbrój' 
r.ych. A więc dobre zrozumienie intere 
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Za wiele mówi się o wojnie... 
Baldwin o sytuacp. 

LONDYN 2 0 . 10 Przemawiając w 
Worcester Baldwin oświadczył, że Li­
ga Narodów nie mogła postąpić inaczej 
niż postąpiła wobec konfliktu włosko -
nbisyiiskiego ,który nie jest zatargiem 
włosko - brytyjskim, lecz raczej kon­
wiktem pomiędzy Włochami a Ligą Na 
rodów- W wielu środowiskach — atr4 

•\ r k / \ ł Baldwin zawiele mówi się o 
wojnie, co jest złe Jesteśmy zawsze go 
towi do skorzystania z jakiejkolwiek 
oł-.pzji pojednania. Mówią zagranicą że 

jednym z zasadniczych motywów nasze 
go stanowiska jest walka przeciwko fa 
szyzmowl we Włoszech Jest to niebez 
pieczne kłamstwo 

sów przez kierowników polityki euro 
pejskiej zostało przywrócone. Trzeba 
wierzyć, że i w dalszych rokowaniach 
Fiancja osiągnie powodzenie. Nie ulega 
wątpliwości, że nie wszystkie trudno­
ści zostały już przezwyciężone jednak­
że odprężenie umysłów zdaje się wska 
zywać że osiągnięto niezbędne warunki 
do uregulowania sprawy. 

Negus obrażony • a a 
PARYŻ 2 0 , 10 Donoszą z Addis Abe­

by, iż w otoczeniu negusa panuje roz­
goryczenie w stosunku do rządu bel­
gijskiego spowodu rozkazu odwołania 
irisji instruktorów belgijskich. Jakkol­
wiek oficerowie cl postanowili wbrem 
wyraźnemu rozkazowi pozostać nadal 

na swych stanowiskach. 
Oficerowie belgijscy w liczbie 11-tu — 
pod dowództwem płk. Reul narazle w 
dalszym ciągu prowadzą prace instruk­
torów. — ~ 

Odezwa rasa Gugsy... 
ASMARA 20, 10 Dedziak Gugsa, otoej-

mając władzę rasa prowincji Tlgre ogłosił 
dziś odezwę eto szczepów Tigre i Aganie. 
odezwę do szcepów Tigre i Aganie. 

Jednocześnie na placu w Adui gdzie za 
zwyczaj władze abisyńskie sprawowały są. 
dy, wywieszono zredakowaną w trzech ję 
zykach, włoskln narzeczu Tlgre 1 narzeczu 
Atnharl (urzędowy język abisyński) edezwę 
naczelnego dowództwa wojsk włoskich w 
Afryce Wschodniej „W Imieniu J. K. M. 
króla Włoch — głosi ta odezwa — 

obejmuję rządy kraju. 
Od dziś plemiona Tlgre I Agamę są pod o-
pieką sztandaru włoskiego. Wasza starszy 
zna winna pozostać na miejscu, jest ona od 
powiedziaJna za spokój i porządek w kraju 
Wraz z klerem winna starszyzna złożyć 
akt poddania się władzy wjoskłej, Cl którzy 
nie stawią się w ciągu 10 dni dla dokona­
nia tego aktu, będą uważani, 

za nieprzyjaciół. 
| jako tacy traktowani. Posiadający rangi 
wojskowe winni stawić się po rozkazy. Kto 
kolwiek doznał krzywdy ima stawić się do 
moich generałów i uzyska sprawiedliwość. 
Wszelkie podatki opłaty handlowe i grzyw 
ny są zniesione. Kupcy niech prowadzą han 
del, rolnicy niechaf pracują na roli". 

1.200 tysięcy... 
RZYM 20, 10 Prasa donosi że po wciela 

niu do szeregów pewnych klas poborowych 
z roczników 1911 1912 1913 i 1914 r, ar. 
mja włoska liczy obecnie 1,200 rys. ludzi 
rzystą okazał się 18-letni Ignacy Pściukl 
na żołnierzy włoskich znajduje się na tere 
nie Włoch oraz że do Afryki wschodnlcl 
wysłano tyJko s dywlzyj armjl regularnej. 

(Dokończenie na str. 2-e.) 

WSTRZYMANIE SPRZEDAŻY GAZET ZAGRANICZNYCH 
z polecenia partji faszystowskiej. 

BERLIN, 20 , 10 Niemieckie bhiro Informa-
cyjne donosi z Rzymu: z polecenia partji 
faszystowskiej przedsiębiorstwa sprzedaży 
gazet zmuszone zostały do odwołania za­

mówień na gazety zagraniczne, 
i zrezygnowania ze sprzedaży tych gazet. 

Od dziś rana w całej Lombard]! wraz z Me 
djolanem wstrzymano sprzedaż gazet za­
granicznych. Zakaz ten godzi przedewązy 
stkiem W prasę francuską, która w ostat­
nich czasach cieszyła się we Włoszech wiel 
kim popytem. 

Strajk górników zlikwidowany 
& 0 dr.1 w poclziemtacłi. 

LONDYN, 20.10 — Trwający jeszcze 
w trzech szybach jednej z kopalń walij­
skich bierny strajk górników pod ziemią 
został wczoraj popołudniu 

zlikwidowany-
Ostatnich 300 górników opuściło szyby 
i wyjechab na powierzchnie oo 8 dniach 
pobytu w podziemiach. Niektórzy górni­
cy, gdy wyjechali na powierzchnię, ule­
gli omdleniu 

Z AKSUM. 

Sprawa czesnego 
w państwowem szkolnictwie średniem." 

WARSZAWA 2 0 10 Jak się dowiadu 
Jemy Ministerstwo Oświaty nie wydało dJtąd żadnych zarządzeń o zmfanłe 
istniejących opłat w państwowem szkol 

nictwie średniem Z kół jednak najbar­
dziej wiarogodnych dowiadujemy się 'ż 
Kuratoria Szkolne oczekują na nowe 
zarządzenia 

Już 3000 włókniarzy 
EH strafkuje w Białymstoku, • 

*b zdjęciu —bazylika w Aksum, jedna z największych świątyń w Abisynji. 1 

BIAŁYSTOK 2 0 , 10 W dniu wczoraj 
szym strajk w białostockim przemyśle 
włókienniczym rozszerzył się w dal-
s/j m ciągu obejmując już około 3 0 0 0 ro 
hutników we wszystkich niemal fabry­
kach- — 
O godzinie 10 rano rozpoczęły się w 
Insp. Pracy dalsze pertraktacje m'cJzy 
przedsdawicielami związków za w odo • 
wych a właścicielami przędzalń obję­
tych zatargiem, które jednak zosmły 
przerwane do godziny 5-ei \v.€czoreni 
Przedstawicie! Zw. Przemysłowców i 
tym razem nie brzybył na konferencje-

W godzinach popołudniowych do In 

spektoratu Pracy nadeszło p«sino Zw-
Przemysłowców, które szeroka uzasad­
n i postanowienie o niewzięciu 

udziału w pertraktacjach. 
Związek uważa, że porzucenie pracy 

we wszystkich fabrykach było ze stro 
ny związków zawodowych posunięciem 
nuwłaściwem, albowiem związek nie 
dopuścił się w najmniejsze] chociażby 
mierze przekr Jeżenia umowy zbiorowej 
będącej jedynym regulatorem stosun­
ków między robotn'kanii a przemysłów 
cami. —---— 

Konferencja w Inspektoracie Pracy 
przeciągnęła się do późnego wieczora-

pod wpływem stońca 
i świeżego powietrza. Ukazanie się gór­
ników na powierzchni przyjęte zostało 
owacyjnie przez oczekujących ich towa 
rzyszy i rDdziny górników-

Górnicy którzy uważani sa dziś w, 
Walji za bohaterów, odwiezieni zostali 
samochodami do swych domów, a koro 
wód ten poprzedzała orkiestra grająca 
narodowe motywy walijskie i między­
narodówkę. 

Górnicy odstąpili od biernego strajku 
naskutek zobowiązania właścicieli ko­
palni, iż nie zostaną oni wydaleni, a gór 
nicy nie należący do związku zawodo­
wego 

nie będą zatrudnieni. 
Wobec przerwania strajku biernego, fe 
deracja górników południowej Walji od 
wołała wszystkie strajki sympatii i so­
lidarności, a od poniedziałku spodziewa 
ne jest. iż praca w kopalniach południo 
wo-walijskich potoczy się 
trybem. 

normalnym 

S E J M 
w czwartek rano, 

WARSZAWA 2 0 , 10 Zwołane z0sta 
I j posiedzenie Sejmu na czwartek ra­
no. Na porządku dziennym sprawa peł­
nomocnictw. — ~ 

DZIKI NA HELU 
HEL 2 0 10 Od niepamiętnych lat nie 

notowańj by na półwyspie helskim po 
jawiły sie kiedykolwiek dziki. Ostat­
nio kilka tych zwierząt zauważono w 
lasach ped Jastarnią 



HF. 
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B e z p a ń s k i e pole śmierci. 
PCHO- Wr 1 

(Dokończenie ze str. 1-ej.) 
PARYŻ 20, 10 Z Addit Abeby donoszą: 

na froncie północnym lewe skrzydło wojsk 
włoskich posuwa się naprzód. Włoskie »tra 
że przednie znajdują się m. in. o 30 kim 
od Makale. Prawe skrzydło włoskie zajmuje 
pozycje dotychczasowe. Na tym odcinku A-
bisyriczycy zgromadzili znaczne sity pod wo 
dzą ras Sejuma i ras Kassa. 

Według infoTnacyj ze źróJeł anglels'<'eh 
na tym froncie utworzyła si° strefa o szero 
kości mn. więcej 50 kim. w której nie operu 
je 

iadna z armii walczących, 
» e.na tam 'arincj władzy oprócz okalnych 
5'zywódców. W strefie tej grasują '.brojne 
oddziały które stawiają opór okupacji wio 
skiej na tym terenie teoretycznie ustąpio­
nym Wiochom przez rasę Gugsę. W strefie 
tej panuje anarchja. Gugsa żywi podobno 
wielkie obawy o Io» swoich stronników w 
Makalle. 

Na odcinku południowym sytuacja 
bez zmian. Deszcze utrudniają posuwa­

nie sie. Włosi w tej chwili zdają sie ra 
czej trzymać w defensywie-

Na froncie północno-wschodnim w 
obecnej chwili operacje również ustały. 
Oddziajy włoskie, które posunęły sie w 
kierunku góry Mussa Ali cofnęły się 

na terytorium Erytrei. 
O wydarzeniach na terenie działań 

wojennych ze źródeł włoskich donoszą: 
Jeden z samolotów wywiadowczych wło 
skich dotarł do rejonu jeziora Tana i po 
czynił obserwacje całej prowincji Gon-
dar-

Inny samolot włoski bombardował rc 
jon Bircootan na południe od rzeki Ta-
kazze. Samolot ściągnął na siebie oży 
wioną strzelaninę ze strony Abisyńczy-
ków 1 został ugodzony 

paru pociskami. 
Nad portem włoskim Assab spostrze 

żono samolot ablsvńskl. Ogień włoskiej 
artylerji przeerwlotnkzej zmusił samolot 
abisyński do ucieczki. 

K / n o - t e a t r 
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1300 robotników sezonowych 
• i otrzymało wymówienia, SI 

ŁÓDŹ. 20.10 — W dniu wczorajszym 
otrzymali dwutygodniowe wymówienia 
wszyscy robotnicy sezonowi zatrudnie­
ni przez wydział drogowy Zarządu m. 
Łodzi. Ogółem wymówienia 

otrzymało 1.300 robotników 
Jak nas informują po ukończeniu ter 

tninu wymówienia cl robotnicy, którzy 
uzyskali Już okres potrzebny dla otrzy-
mznia zapomogi zostaną zwolnieni, cł 
zaś, którzy terminu tego nie posiadają 
zostaną jeszcze przez pewien czas za­
trudnieni, dla uzyskania praw do zasiłku 

Jak" się dowiadujemy w dalszym cia 
gu w przyszłym tygodniu nastania wy­
powiedzenia pracy robotnikom zatrud 

nionym przez wydziały kanalizacji i plan 
tacyj miejskich. 

Wczoraj powróciła z Warszawy dele 
gacja czterech związków robotniczych, 
która Interweniowała u ministra Opieki 
Społecznej w sprawie wydania zarzą­
dzenia, dotyczącego okresu 104 dni dla 
uprawnienia 

do otrzymania zasiłków. 
W wyniku interwencji ministerstwo 

przystąpiło do zgromadzenia materja-
łów dotyczących pracy i p'ac robotni 
ków sezonowych okręgu łódzkiego, po-
czem po zbadaniu całokształtu sprawy 
wydane zostaną zarządzenia dotyczące 
zmiany okresu uprawniającego do zasił­
ku do 104 dni-

Trzej zaginieni chtopcy 
dalej nieuchwytni. 

ZDUŃSKA h WOLA 20 10. — 
W toku dale] prowadzonych energlcz 

nych poszukiwań %% 3-ma swego czasu 
zaginionymi chłopcami: Marciniakiem, 
Skotnickim i Górskim nie ujawniono do 

Jtycbczas żadnych śladów. W ciągu 
ostatnich dni przeprowadzono na tere­
nie 4-ch przyległych powiatów drobisz 
gowe poszukiwania za zaginionymi. Po 

szukiwanla te prowadzono n?skutek do 
niesienia pewnej osoby w Szczercowie, 
która miała podobno rozpoznać z okaza 
nej jej przez specjalnych funkcjonariuszy 
policji — fotognfji, poszukiwanych 
ehłopców. Niestety l te heroiczne wrait 
kl prowadzono przy pomocy ekspedy­
cji prywatnych osób, nic dały pożąda­
nych rezultatów. 

Operacje w ciemnym tunelu 
Stróż kolejowy właścicielem kamienicy. H H 

Z Bielska donoszą: zbrodni. Oczywiście Madejczyk miał 
Wielką sensację wywołała w Bielsku licznych wspólników, którzy zajmowali 

,wleść o wykryciu sprytnej szajki zło-1 się usunięciem łupu % toru ! umieszcze-
dziejskiej. składającej sie z pracowni-1 niem jego w miejscach „bezpiecznych" 
ków kolejowych dworca kolejowego w,Dotychczas osadzono w areszcie sie-
Bielsku. Szajka ta plondrowata zaplom 
bowane wagony kolejowe ną stacji w 
Bielsku, wyrządzając szkodę 

na kilkanaście tysięcy złotych. 
Już od grudnia ub. r. naczelnik maga 

zynu kolejowego Targ w Bielsku ustawi 
cznie otrzymywał z Łodzi. Poznania, 
Gdyni i innych stacyj wiadomości, iż 
zbiorowe wagony towarowe, nadchodzą 
ce z Bielska, wykazują braki cennych 
towarów, jak: futer, skórek, materiału 
do ubrań, wódki itp. Na podstawie tego 
ukarano kilkakrotnie pracowników koie 
jowych. zatrudnionych na stacji Bielsko, 
przy ładowaniu I przeładowywaniu to­
warów- Na prośbę zakłopotanego naczel 
nika Targa policja śledcza rozpoczęła 
intensywną obserwację pracowników, 
jednak wszelkie dochodzenia pozostały 
przez prawie rok cały bez rezultatów. 
Dopiero niedawno temu zrozpaczony na 
czelnik Targ. na barkach którego spoczy 
.wała cała odpowiedzialność, po mozol­
nych badaniach ustalił, iż bezczelne kra 
dzieże maja miejsce w nocy. pomiędzy 
godz. 24 a 2-gą po północy- Dalsze obser 
w^cje wykazały, że o tej porze pracuje 
grupa kolejarzy bez znacznych zmian 
personalnych. Śledztwo toczyło się od­
tąd w tym kierunku i przyniosło uprag 
niony rezultat. Okazało sie bowiem, iż 
stróż kolejowy Maciejczyk Marjan. wła 
śćiciel kamienicy w Podlesiu Kęckiem. 
w nadzwyczaj sprytny sposób otwierał 
podczas przetaczania załadowane już 
wagony towarowe. % których miały bvć 
zestawione pociągi towarowe. Wagony 
otwierał w chwili, kiedy stały 

w ciemnym tunelu. 
Ostrożnie rozwierał plomby, nie uszka­
dzając ani numeru, ani datv na nich umie 
szczone; Po wyrzuceniu łupu na tor. 

dmiu jego kompanów, którzy również-
jak 1 główny winowajca* sa 

właścicielami realności. 
Dla dobra śledztwa, nazwiska ich sa 
chwilowo trzymane w tajemnicy, bo­
wiem dalsze dochodzenia wskazują na 
to. że bezczelna i sprytna ta szaika zło­
dziejska składa sie ze znacznie większej 
liczby członków- Rewizja domowa u 
..szefa" bandy złodziejskie! Maciejczyka 
wykazała istny magazyn skradzionych 
rzeczy, których jeszcze nie zdołał umie 
<cić U swvcK naserów. 

Zdarzenia i wypadki. 
— Wczoraj w nocy prybyła do Bu­

dapesztu wycieczka dziennikarzy pol­
skich. W czasie swego 6-dniowcgo po­
bytu na Węgrzech dziennikarze polscy 
podejmowani będą przez wydział praso 
wv węgierskiego M. S. Z- oraz zarząd 
m- Budarcsztu. 

— Wczoraj w Nowym Sączu odbyły 
sie unczystości przeniesienia trumny 
ministra soraw wewnętrznych ś. p. ge 
nerala Bronisława Pierackiogo do gro­
bowca ra starvm cmentarzu. W uroczy 
stoścach wzięli udzhl przedstawiciele 

I rządu oraz olbrzymie tłumy mieszkań­
ców. Po skończonych uroczystościach 
odbyło Sie poświęcenie kamienia węgiel 
nego ped budowę domu Strzelca im. Bro 
nisława Pierackiego. Po odczytaniu aktu 
erekcyjnego prezes Rady Ministrów 
Marjan ZyndranrKoklałkowski wyglo 

sił przemówienie- O godz. 12-ej premier 
Kościalkowski odjechał do Moście, skąd 
uda się do Poznania na uroczystość itiau 
guracji roku akademickiego na uniwer 
sytecie poznańskim. 

— Strnlk w warsztatach tramwajo­
wych we Lwowie /.ostał wczoraj popo 
'udniu zlikwidowany. 

—* Prezydent R. P. cofnął decyzja z 
dnia 18 bm. cxcquatur konsulowi repu­
bliki izochoslowackicj w Poznaniu dr. 
Jarominowi Dolcżalowl i konsulowi re­
publiki czecliosł. w Krakowie dr. Mnixne 
rowl. 

— Ubezpicczalnia Społeczna w Ło­
dzi zwolniła ze stanowiska kierownika 
działu inkasowego Władysława Micha­
laka, zam. w Rudzie Pabjanickici przy 
ul. Piłsudskiego. Michalak żądał od in­
kasentów stałego okupu i od wysokości 
tego okupu uzależniał jakość przydzie­
lonych miejsc inkasowych. Najmniejszy 
Okup wynosił 2 zł. miesięcznic od osoby. 
Jeden z inkasentów odmówił i doniósł 
władzy o systemie Michalaka co spowo 
dowało natychmiastowe iego zwolnie­
nie. 

— Wolnej Wszechnicy Polskiej udzie 
luno prawa nadawania stopni nauko­
wych. ' ' ' 

— Wczoraj obradował komitet 18-tu nad 
propozycją angielską zawierającą z;;kaz wy 
wozu na wszelkie lowary importowane do 
Włoch. W czasie dyskusji delegat Polski 
min. Komarnicki powołał się na zastrzeże­
nia zgłoszone przez radcę ekonomicznego 
polskiego M. S. Z. Wszelako minister Eden 
okazując zrozumienie dla stanowiska delega 
cji polskiej stwierdził konieczność szczegóło 
wego omówienia pewnych specjalnych wy 
padków i zaproponował, by tego rodzaju 
sprawy poddane były badaniom przez Ko 
mitet dla stosowania sankcyj. 

Przelotne deszcze. 
Stan pogody w Łodzi. 

Łódź 20, 10 — Przewidywany przebijg 
pogody do wieczora dnia 20 bm. Pogoda 
zmienna z przelotnemi opadami. Nieco chlo 
dniej. Dość silne i porywiste na wybrzeżu 
chwilami gwałtowne wiatry zachodnie i 
północno - zachodnie. W górach wiatr hal­
ny-

WRÓŻKA chiromantka z ul. Piotrkow­
skiej 163 przeprowadziła się na ul. Wy­
soka 33, oficyna lewa. 2 piętro. 

Okropny wypadek rowerzysty 

Deklarujemy Wam przyjaźń dozgonna 
Uroczyste powitanie 31 p. Strzel. Kaniów w Sieradzu 

Dzień wczorafczy w Sieradzu na 
diugo pozostanie w pamięci społeczeń­
stwa, zmieniło się bowiem w dniu tym 
oblicze Sieradza. Królewski gród przy­
jął w swe progi na stałe drogie nam 
Wojsko Polskie. Zamieszkał wśród nas 
31 pułk Strzelców Kaniowskich, . 

Uroczyste wkroczenie pułku nastąpi 
ło wczoraj o godz. 13-30. 

Pułk wkroczył na Plac Marszałku 
Piłsudskiego. Nr. czele pułku (tymcza­
sem jeden bataljon) kroczył dowódca 

pułku pułkownik dyplomowany Dudziń 
ski. Tamże po ustawieniu sie nastąpiło 
uroczyste powitanie przez Komitet Ho­
norowy na czele z protektorami gen. 
Olszyną-Wilczyńskim, wicewojewodą 

Potockim oraz przewodniczącym komi­
tetu starostą K. Łazarskim i gospoda­
rzem mirpta burmistrzem Fr. Borsu­
kiem. 

Na placu ustawione były wszystkie 
organizacje społeczne ze sztandarami o-
raz zebrane całe społeczeństwo Siera­
dza. 

W imieniu miasta 1 społeczeństwa c-
raz Komitetu Przyjęcia Wojska, wygło­
sił do wojska mowę powitalną bur­
mistrz Fr. Borsuk. 

W odpowiedzi piękną krótką żołnler 
ska podziękę złożył Sieradzowi pu!k. 
Dudziński — dowódca 31 pułku. Głosem 

KOMUNIKAT 

Pelikliio Biuri Podroży „ORBIS" 
w Ł o d z i , P l o t r k o w a k n 65. 

Wycieczka turystyczna 
do Budapesztu I Wiednia 

Cena xl. 195,— obejmuje wszystkie 
świadczeni* 

Wycieczki do BRUKSELI 
WTlszd 28. X. 10HS r. 

Wycieczki morsk ie 

do SZTOKHOLMU 
W y j a z d ' 7. fidynt ' 21). X. 35 r. 

Przejazdy ulgowe do KRAKOWA 

B i l e t y u l g o w e 
n a k o l e j e z a g r a n i c z n e 

K A R T Y O K R Ę T O W E 
i Bilety ff.OTNICZK 

Bilety do wagonów sypialnych 

P. B 
Informacje i zapisy 
P. „OKBIS" oddt. w Łodzi 

wzruszonym do gł«bi podziękował z» 
serdeczne przyjęcie polccaiąc pułk opie­
ce Sieradz i 

Następnie organizacje rpołeczne 1 lud 
ność przez szpaler ad hoc utworzony 
przeprowadziły sztandar pułkowy do ko 
szar. Sztandar i wojsko witane były 
entuzjastycznie. 

Obiad żołnierski w Teatrze Miej­
skim zakończył wczorajszą uroczy­
stość-

Dziś dalszy Ciąg uroczystości. 

lifz torsy l isimi r a d o ś c i 
Bez „OLLA n i e i i m P ^ W U U M I ! 

O S T A T N I E 

wiadomości 
MECZ BEZ 

sportowe. 
WYNIKU. 

KOMUNIKAT. 
Stkretarjat zarządu wojewódzkiego 

Federacji P. Z. O- O. w Łodzi podaje do 
ogólnej wiadomości, że zmienił swa do 
tychczasową siedzibę. Adres obecny dla 
interesantów i nad£vtania wszelkiej ko 
respondcnwji brzmi: Łódź, ul Kilińskie­
go 49 (iront, wysoki parter) tel. 170-00 

193-0 r. 
Sekrehirjat czynny codziennie od go 

dżiny -SJ do 20-cj oprfcz niedziel i świąt. 

Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów 
szej pomocy przewiózł ofiarę wypadku 
kurację do szpitala 

Łódź 20 października. Tragiczny wypa­
dek wydarzył się wczoraj około godziny 3 
popoł. na ulicy Piotrkowskiej obok posesji 
Nr. 50 Ulicą Piotrkowską w kierunku Pla­
cu Wolności jechał szybko jakiś rowerzy­
sta. W chwili tej z bramy wymienionego 
domu wyjeżdżało auto ciężarowe. Rowerzy­
sta całym pędem uderzył w bok samocho­
du i zbroczony krwią upadł na ziemię. Nic 
przytomnego tymże samochodem przewieź,u 
no niezwłocznie na stację miejskiego pogo­
towia ratunkowego. Lekarz (twierdził u ro 
werzysty pęknięcie czaszki i po udzielemu 
pierwszej pomocy przewiózł ofiarę wypad 
ku do szpitala okręgowego Ubezpieczalr.i 
Społecznej przy ulicy Zagajnikowej. Rowe­
rzystą okazał się 18-letni Ignacy Pściuk. 
zamieszkały przy ulicy Nowozarzewskiej 2°. 

— W dniu wczorajszym podczas przepro 
wadzania remontu domu przy ulicy Weso­
łej 12 spadł z rusztowania z wysokości dr*J 
giego piętra 46-letni Ludwik Łosiewski. 
murarz zamieszkały przy ulicy 11-go Listo­
pada 86. Łosiewski odniósł ciężkie obraże-

snrve :ar/ podrabianemi klesrczam' spfa ' nia ciała. Zawezwany lekarz miejskiego po-
i*CŻał plomby, nie zostawiając śiadj! gotowi3 ratunkowego po udzieleniu pierw-

na 

— W domu przy ulicy Piotrkowskiej 18 
wybuchł pożar w składzie chustek, należą­
cym do niejakiego Ware rawskiego. Przyby­
ła straż ogniowa po godzinie pożar zlokali­
zowała. Zniszczeniu uległy duże zapasy chu 
stek wełnianych. Straty wyrządzone przez 
pożar sięgają wysokości kilku tysięcy zło­
tych. Przyczyną pożaru było nieostrożne ob 
chodzenie się z ogniem. 

— Wczoraj popołudniu zapaliły się drew-
niane komórki w podwórzu przy uicy Wól­
czańskiej 128. Pożar został zlokalizowany 
w zarodku przez straż ogniową. 

o:0.o 

Aatrolosr Chlronant" 
PR. „ERGANDI" 

Który |tst obdarzony nad-
swyczalae wiedza łalemoa 
Przepowiada z całą dolcład 
noicią najwaJnie|»ze fakty 
iycia. Udziela rady w niepowodzeniu 
i nieszczęściu Powie w laklra czas e 
(RIĆ w leterie i numer. Przyjęcie oso­
biste w T >di od 10 r. do 8 wite. co­
dziennie Łódź, ul. Główna U m 2, 

Zimowy rozkład jazdy 
• na łódzkich kolejkach dojazdowych, 

ŁÓDŹ. 20.10 — Z dniem dzisiejszym 
na łódzkich wąskotorowych elektrycz­
nych kolejkach dojazdowych obowiązu­
je zimowy rozkład jazdy, który w komu 
nikacji wprowadza pewne zmiany. Przy 
opracowaniu rozkładu zimowego dyre­
kcja kolejek dojazdowych wzięła specjał 
nie pod uwagę potrzeby 

robotników I pracowników 
zamieszkujących poza granicami miasta, 
dla których uruchomione zostały specjał 
ne pociągi ranne. Rozkład ich zastoso­
wany został w ten sposób, że nawet ro­
botnik rozpoczynający pracę najwcze­
śniej może wygodnie dostać się do mia­
sta. 

Te najwcześniejsze pociągi robotni­
cze kursować będą codziennie, za wy­
jątkiem niedziel i świąt. Najwcześniej­
szy z nich wychodzi z Helenówka o go­
dzinie 3 nnd ranem, następny w godzinę 
później, zaś normalny pociąg wychodzi 
0 godz. 4.55 rano- Ze Zgierza najwcze­
śniejszy pociąg robotniczy wyrusza do 
Łodzi o godzinie 3.50 raro. z Aleksandro 
wa o godzinie 3-50 rano, z Chocianowie 

o godzinie 3.50 rano. z Rudy Pabiani­
ckiej o godzinie 4 rano. z Konstantyno­
wa o godzinie 4.50 rano i z Ozorkowa 
o godzinie 6.10 rano. 

Z Łodzi do Helenówka pociągi odclio 
dzą od godziny 5.50 rano zaś ostatni noc 
ny o godz. 0.55. do Zgierza co 20 minut 
od godz. 6 rano do 22-40, a nadto o godz. 
23-20, 24:00 i ostatni o godz. 0.55, do 
Ozorkowa odchodzą pociągi co 40 minut 
poczynając od godz. 5.50 rano do 20-30, 
do Aleksandrowa co 20 min. od 315 ra­
no do 20.f5. a nadto o godz- 21.35, 22.15,. 
22.55 l ostatni o godz. 23-45. do CJjociano 
wic od godz. 4.25 rano do 23.45. zaś ostat 
ni o godz. 0.35, do Pabianic co 20 minut 
od 5.40 do 23 00, a nadto o 23.45 i ostatni 
o godz- 0.35. do Rudy Pabianickiej (Gad 
ki) od 6.30 do 22.45. pozatem o 23.35 i 
ostatni o godz. 0.35 z przesiadaniem w 
Marysinie. do Tuszyna co godzinę po* 
cząwszy od 6.30.rano do 20.30. do Bru­
sa Górnego i Konstantynowa co 30 mi" 
nut od 600 rano do 22.30 ostatni pociąg 
o gociz. 23-15. do Lutomierska co 30 mi­
nut od 6.00 rano do 20.30 wieczór. 

W dniu wczorajszym miał być wyłoniony 
czwarty półfinalista turnieju „dzikich" Nie» 
stety mecz KS. Jedność — KS. Łodzianka 
miał przebieg analogiczny do poprzedniego 
i we efekcie niema ani zwycięzcy ani poko 
Danego. Mecz trwał łącznie 2 godziny i 10 
minut a mianowicie normalny okres czasu 
(półtorej godziny) następnie dwa razy po 
piętnaście i nic dał wyniku, gdyż rezultat 
brzmiał 0:0. Wtedy sędzia spotkania p. Kra 
chulec przedłużył mecz zgodnie z obowiąził 
jąwmi mistrzowskiemi przepisami t. zn. d>> 
uzyskania pierwszej bramki przez jedną l 
druiyin. Niestety do tego nie doszło, gdyż 
mecz został przerwany 

spowodu ciemności. 
Jaki będzie dalszy ciąg tej sprawy zdecy 

duje Komisja turniejowa po porozumieniu T 
obu klubami. 

Przebieg tego meczu byl bardzo ciekawy. 
Naogół lepszą drużyną był KS. Jedność. O-
bie drużyny grały zupełnie nieźle w polu, 
natomiast .całkowicie zawiodły ataki obu 
drużyn nie umiejąc wykorzystać szeregu do 
godnych sytuacyj. W czasie przedłużeń o-
bie drużyny były już wyczerpane tak, że 
tempo znacznie osłabło- Mimo wysiłków, jak 
już wspomnieliśmy wynik meczu pozostał 
bczbramkowy. Zainteresowanie meczem 
dość duże. 

ZNÓW PORAŻKA ŁODZIAN. 
WARSZAWA, 20, 10 W sobotę w godzi­

nach przedpoł. na stadjonie WP. w War­
szawie rozegrano następujące spotkania w 

mistrzostwach Polski szczypiornlaka KS 
Chorzów — Makabl (Kraków) 5:1 (4:1) 
KPW. Poznań — IKP (Łódź) 15:3 (7:2). 
Pogoń Katowice — AZS. Lwów 15:4 (7:2) 
Warszawianka — ŁKS. 6:5 (5:3). 

ZAWODY POLSKIEJ YMCA. 
Dziś tj. w niedzielę, dnia 20 bm. o gods. 

17-ej Polska YMCA urządza w nowy nr 
gmachu zawody pokazowe — pływackie 1' 
gier sportowych: , 

Siatkówka — pań i panów, koszykówka 
— panów. Wstęp dla wszystkich bezpłatny 
— Wejście od ul. Traugutta 3. 



W. W& , ______ , ceno 

Po restytucji monarchii w Grecji. SSS 

Władca wczorajszy i jutrzejszy 
Londyn w październiku 

Od przeszłego tygodnia flaga grecka 
w kolorze białobłękitnym powiewa na 
hotelu zachodniej dzielnicy Londynu, w 
którym rezyduje król grecki Jerzy. 

Hotel ma wygląd dyskretny. Zdawa 
loby się, że usunięto zeń wszystko, co 
nadaćby mu mogło charakter przepy­
chu- Komfort jego jest spokojny: ob­
szerne salony, w których pali s'ę ogień 
na kominkach, a przed każdym komin­
kiem ustawione półkolem fotele. 

Obecność w hotelu byłego... i przy­
szłego króla nie ujawnia sie żadnem 
szczególncm ożywieniem- Zauważyliś­
my zaledwie kilku reporterów, oczeku 
jącycłl cierpliwie chwili pojawienia się 
króla. Ale hotel ma dwa wejścia. Za 
chodzi więc kwestja, gdzie czekać? 
Znienacka operator filmowy, przejęty 
nagłym zapałem, przystąpił do filmowa 
nia jakiegoś dżentelmena, który zrazu 
Wydawał s'ę zdumiony, a potem uśmic 
chał się z zadowoleniem. Lecz równie na 
gle któryś z dziennikarzy coś szepnął 
do uciha gorliwemu fotografowi który z 
pośpiechem przerwał swoje zajęcie: o-
sobr.ik fotografowany nie był królem. 

W hotelu powyższym Jerzy I I miesz 
ka już od trzech lat i zdobył sobie sym 
pat je otoczenia. „Tego Królewska Mość 
jest ogromnie uprzejmy"— zapewniano 
Kas. — ,-Rozmawia z najprostszymi łudź 
nii z ta. samą uprzejmością i kurtuazją 
co Z dostojnikami"-

Tryb życia jaki prowadzi jest bardzo 
skromny. Ma przy sobie tylko sekreta 
r/.a prywatnego i lokaja którzy przeby 
Wają przy nim od lat dwudziestu • 

wraz z nim opuścili Grecję w r. 192ł-
Apartament króla składa się z dwó.h 

tylko poko ;— sypialni i salonu, w cenie 
dostępnej dla każdego gościa hotelu- So 
lidne mahoniowe meble, tapety zlekka 
wypłowiałe, 

cisza i spokój. 
Ta dzielnica .Londynu nie należy do ha 
łaśliwych. 

W salonie, gdzie odwiedzających 
przyjmuje sekretarz. prywatny króla, 
major Levides. stoły zawalone są lista 
mi, depeszami i dziennikami. Na jednym 
ze stolików stoją trzy fotografie — kró 
la angielskiego Jerzego V i królowej Ma 
ry z własnoręcznemi podpisan" a pOBliJ 
dzy niemi fotografia króla greckiego Je 
rzego I I . Podobieństwo rodzimie uwi­
docznia się w owalu twarzy, w otwar 
lem spojrzeniu jasnych oczu-

Depesze napływają codziennie setka 
mi ze wszystkich zakątków Grecji. Je 
dne są hołdem osób oficjalnych, inne 
znowu— pozdrowieniem ludu. 

— „Tego Królewska Mość odpowia 
dać każe na wszystkie"—poinformow ił 
nas major Levidcs. 

Królem Hellenów jest już Jerzy I I w 
istocie. Odkąd minister pełnomocny Gre 
cji Simopulos oznajmił mu o decyzji 
zgromadzenia narodowego i wyraził 
mu hołd swego rządu. Jerzy I I przestał 
być królem na wygnaniu, jest raczej już 
monarchą w podroży. 

Jirż otoczyła go etykieta. Nie udziela 
żadnych wywiadów. Utrzymują nawet, 
że do czasu ogłos^enja. wyników plebi­
scytu nie udzieli również żadnych dekla 
racyj dla prasy. I 

Parrnni/ T y l k o n a " 7 a flrma rękojmie •oiidl 
• * , , * * * , , w i ł * nogo nykoniinrs zamówień. Kto raz a na 

7^"E-J"IO*"> * ' "bryki , olleyjnefo. AUTOMAT 6 mm. wyrzneejący eam gllmy po 
wyatrzale — system . S t r z a ł a * — strzelający do celu 
kulkami lab śrutem, plękote oksydowany, plaski, 
zapewnia całkowito bozplecr. osobisto, buk ogłusz, 

r tacy. Nlo psujo sie moło służyć na dłafrje lata. Nada­
je ale do obrony mieszkań I t. p. Cena tylko sl. l i s . 
2MT.9zl. aełka kul Flobert SII. Automat Stop w/g rys, 
25 00. Szczotko do czyszczenia lufy dodajemy bezpłatnie 

LI Wysyłamy za Miler, poczt. Adres dla listów: Oen. Priedst. 
* . a Polako l W. M. Gdnńak , « T R Z A Ł V f 
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• M > A N T O N I M A H C Z T l t a R l OD 

T NIEWOLNICA T 
MAHARADŻY 

POWIEŚĆ EGZOTYCZNA. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
W Kalkucie wysiedli pasażerowie statku 

,,Orissa" wśród których był zeuropeizowany 
Hindus, miedzianowłosa europejka i profesor 
Rundstadsten, za którym celnik wysłał dys­
kretnie wywiadowcę. 

Muni Kaleh otrzymał rozkaz śledzenia 
miedzianowłosej Polki, która jechała do swe­
go brata. 

Prof. Rundstadsten odnalazł zakonspiro­
wanego przywódcę Hindusów, Lohar Barę. 

Tam spotkał też pretendenta do tronu 
Birmy księcia Bahadura. 

Hindus Prakasz, który wrócił z Europy, 
był siostrzeńcem Bahadura. 

Bahadur chciał go namówić do walki z 
Anglją. 

Zofja, uratowana spnd auta przez ofice­
rów angielskich, spędzała czas w ich towa­
rzystwie. 

Zaręczyła się z Robertem Wilkinsem 
I spędziła wskutek burzy noc w jego domu 
W towarzystwie rannego Prakasza. 

Ojciec Wrlkinsa był przeciwny zaręczy­
nom. 

Zosia postanowiła wyjechać do brata, nie 
mogąc się spotkać z Wilkinsem. 
Razem z nią jechał tancerz Freddy Prado, 
który ją śledził z ramienia Rudstastena 

* * * 
— I to racja, a jednak... mam prze­

czucie, że oni wypitraszą dla nas coś 
Szczególnie parszywego. Czy wiesz, co 
mówią kanadyjczycy? 

Dwa batnljony piechoty z Kanady 
tkwi ły w rowach strzeleckich pomię­
dzy „Małym Everestem" a spławnym 
kanałem, na którego drugim brzegu 
znajdowały się okopy niemie.-kie. Po 
tej zaś stronie stykały się z sobą fronty 
angielski i francuski; na skrzydle odcin 
ka francuskiego stał pułk turkosńw, na 
Angielskim skrzydle właśnie ci kanady] 
, C z ycy, o których" wspomniał Batten. 

* K No. co mówią? — spytał Tor-
,rance z zaintercsowametit 

— Że każdej nocy słyszą za kana­
łem podejrzane brzęczenie jak gdyby 
tysięcy blaszanych baniek. Napsuij moc 
rakiet. arfe nie ujrzeli nic, bo lasek zasła 
nia. A radziłem już dawno skosić go 
granatami. 

— Widziałem najświeższe zdjęcia 
lotnicze. Porównywaliśmy je z dawniej 
szemi i nie stwierdziliśmy absolutnie 
żadnych zmian. 

— Szkoda, że lotnicy nie nogą foto 
grafować w nocy. Wtedy nepewno wy­
nik byłby inny. Powiadam ci Walter, 
kilkanaście salw w te zarośla wyjaśni­
łoby sytuację, a w każdym razie uspo­
koiłoby nas wszystkich... Trochę to da 
leko, ale z tej pozycji doniesie napewno 
sprawdzałem na mapie... Kropnąć? 

— Kit. nie bądź dzieckiem Wiesz 
przecież, że nie wolno nam oddać ani 
jednego strzału a rozkaz to... to rozkaz! 

— Zdumiewająco jasna definicja, — 
odburknął ironicznie Batten i poszedł 
szukać kozła ofiarnego dla swej bezsił" 
nej złości na sztabowców. 

Włrtśnie przechodzi! tamtędy od­
dział sanitariuszy hinduskich których 
Po kilkudniowym pobycie w ok .pach 
kanadyjskich zluzowano. Na czele kro­
czył drobny chuderlawy człowiek 
w okularach pociesznie zjeżdżających 
mu na czubek nosa. Szedł (o zgrJzoO 
na bosaka, a buty niósł na ramieniu. 

Batten od razu uznał tych ludzi za 
obiekt odpowiedni do wyładowania złe 
go humoru. Odczekawszy, aż podejdą 
bliżej i będą defilowali u stóp „Małego 
r!veres'tu". zaczął pokpiw.lć z nich" gło­
śno, a żołnierze z Jego bateTji każdy 
dowcip pana porucznika .witali salw.4 

— Nawet i ja— oświadczył z żalem 
wierny major Levides żadnych informa 
cyj udzielić nie mogę. Wobec mego 
stanowiska mogłoby nastąpić nieporozu 
mienie, że przemawiam w imieniu króla-

W godzinie codziennej przejażdżki 
król Jerzy II krokiem szybkim i młodym 
z lekkim uśmiechem, łagodzącym ener­
giczny wyraz jego twarzy, wsiada do 
zwyczajnej taksówki, odgradzając się 
od natrętnej uwagi widzów. O ile otoczę 
nie króla otacza się nieprzeniknionem 
milczeniem, o tyle większa radość panu 
je w kołach emigrantów greckich. 

— Czy wie pan — rzekł nam jeden 
z nich .bliski przyjaciel króla Konstanty­
na (ojca Jerzego II). jaka depeszę poda­
łem do króla po otrzymaniu wiadomości 
o restytucji monarchii? Tylko dwa wy­
razy: „Christos Anesti'" (Chrystus zmar 
twychwstał!) bowiem powrót króla na 
tron jest dla nas więcej niż restytucją 
rnonarchji, jest dla nas wskrzeszeniem 
ojczyzny, do której powrócić teraz mo­
żemy po długich latach wygnania. 

Wszelkie pogłoski o nagłym powro­
cie króla do Grecji sa rzeczą zmyślona. 
Król ma odrazę do wszelkich teatral­
nych inseenizacyj-

Scena powrotu samolotem 
jest dla nicno nie do pomyślenia. Spokój 
nic czekać będzie plebiscytu, a może nic 
powróci jeszcze bezpośrednio DO ogło­
szeniu jego wyników, nozo.slawia.iac na 
rodowi czas powitania go godnie i przy­
gotowania rezydencji królewskiej- Przy 
puszczalnie król powróci do Grecji na 
którym z okrętów wojennych greckich, 
przysłanym po niego do jednego z por­
tów francuskich-

Wbrew temu, co pisano, zgromadze­
nie narodowe w Atenach, jako konsty­
tuanta i wyraz woli narodu, miała wszel 
kie prawa ogłoszenia zniesienia republi­
ki, a nawet prawo natychmiastowego 
przywołania króla. 

..Rząd grecki obecny chce zatem do­
wieść, źc kroczy drogami liberalnego po 
przednika zarządzając niezależny plcbis 
cyt." , r 

Buli. . 
v ou 

na froncie. 
Włoscy kamieniarze przy bu­

dowie drogi do Adui, którą 

mus/ą dosłownie wyrąbywać 

w skale. 

2, m i l j o n y l i r ó w 
wśród książek skąpca. — 

W książkach w meblach w kasie pancer 
ncj, wśród starych rupieci zamordowany le 
karz miał porozkładane pieniądze w złocie, 
baknotach tysiąclirowych, oraz papierach 
wartościowych na sumę przeszło dwa miljo 
ny lirów. 

.Wiadomość o odkryciu takiego skarbu w 
apartamentach znanego skąpca, który ucho­
dził za biednego stała się sensacją dla Flo­
rencji. 

W will i zamordowanego przed kilkoma 
dniami lekarza Dra, Rinnldi, znanego ze 
!.k;jpstwa, policja kryminalna odkryła 

prawdziwy skarb. 

reumatycznych podagrze, balach 

stawów, b ó l a c h 

n e r w o w y c h 

i głowy, grypie 

i p r z e z i ę b i e n i u 

słosuje się 
T A B L E T K I 

Nr. rej. 1364. 

Do n u . _ we wszysiKicn ap... —eh. 

N I E Ś M I A Ł Y 

— Teraz najwyższy czas przemówić! 
do niej. już o trzy stacje zajechałem r u 
daleko. 

śmiechu. i — Kto tu się wtrąca?! 
—Zluzowali ich. Słusznie! W ciągu Ba-ttcn zrobił w lewo zwrot i stanął 

tygodnia kanadyjczycy mieli aż dwóch oko w oko z przywódcą oddziału sani 
rannych, więc przepracowanym sańitar 
juszom należy sie odpoczynek. 

Hindusi szli w milczeniu, lecz następ 
na zaczepka wywołała pomruk oburze­
nia w szeregach. 

— W dniu wybuchu wojny *ałe In 

tarjuszy Hinduskich. Był to zaledwie 
sierżant, lecz spojrzenie jego ciemnych, 
łagodnych oC*U miało w fobie tyle bu­
dzącego czcić dostojeństwa, że porucz 
nik stropił się nieco. — Może to j .ki nar 
wany maharadża, albo czarownik? — 

n u m i l w ,y u u w n u vv v j u > • * * , >v».ni . jr »* •« .»»-«- — » 

die rozbrzmiewały bohaterskim WTIR przemknęło mu przez myśl. Z trudem 
skiem tych ochotników. — wolał Bat-j oderw.! w *W U i >i toni źrenic małego sierżanta, zerknął na jego cdsta 

jacc uszy, na rozchylone usta, w któ­
rych brr&owało kilku przednich zębów 
i krytycznem spojrzeniem spłynął niżej. 

ten — a teraz ukryli się wszyscy w 
„Czerwonym Krzyżu" Tchórze, psn 
psia ich mać! 

Gdy wrzawa rrieca przycichł , jaki* 
młody Hindus zwinął dłonie w trąbkę ! i,a mundur, brudny, pokryty plrmami 
przy ustach i krzyknął na całe gardło : j oschlej I wi , a potem jeszcze niżej na 

— Niewiadomo, kio jest większym bose s l r ; iy . 
tchórzem: sanitariusz, który dociera, aż j _ p i a C / . c - o 'esteście boso. sierzan-
poza rowy i zasieki. e:: v zadekowany * , k > ? j , Q m j , : . c ; . o s i a w a n a bnczność'-
sześć mil dalej arłylerzysta! 

Teraz dla odmiany śmiech rozległ 
na dole, a n-ł górze zawrzało. Battc:'., 
pragnąc pomścić zn iewagę, Jaka spotka 
ła ar'ylcrzystów, popędził gankiem na 
dół, by ostro , wziąść do galopu" zu­
chwale-,, który zreszią już ..fasował" :u 
gane od swojego zwierzchnika. 

— Jesłeś zbyt krewki, moi miłv. 
Trzeba było tamtemu wyjaśnić, że nie 
tchórzostwo skierowało nas pod znak 
..Czerwonego Krzyża''. lecz jedna z n.i] 
starszych zasr.d naszci religji wzniosie 
Ahistna. która mówi: Nie czynić złe ni­
komu, nie zabijać, unikać p r z ; . u y . 
Tak uczył Mahavira i Budda i wy­
znawcy kultu Wisznu i 

asze nazwisku?! 
— Gandlii, panie poruczniku 
W tej chwili na szczęście dla Gand-

hjego i dlii Prakasza nadszedł właściwy 
zwierzchnik sanitarjiiszów, lekarz-po-
rocznik. Wysłuchawszy zażalenia Bat-
ten.i, wziął go nabok i w paru słowach 
wyjaśni} mu, >:e Gandlii to wprawdzie 
niebezpieczny demagog w czasach po­
kojowych, ale wierny sojusznik Ar-glji w 
jej ciężkich dniach. W roku 1899-tyin 
•'<>rg. nizował hinduski „Czerwony 
Krzyż" i pa£d razy był wymieniany w 
rozkazach dziennych podczas ówczes­

nej wojny z Burami. W pięć lr«t później 
kiedy w Południowej Afryce szalała za 

i raza. założył szpital. Gdy wybuchł bunt 
MaJy chuderlawy człowieczek był murzynów, ratował Anglików z narażę 

_ . _ m . . . . t l i — — _ na n:\jlepszej drodze do wygłoszenia 
dłuższej rozprawy na lemait owej Ahis 
my, kiedy u wylotu podziemnego gan­
ku stanął zasalany Batten. 

— Baczność! — wrzasnął. — Kto 
śmk>*ł nazwać artylerzystów tchórzami, 
wystąp! • * *. 4, 

Ja nie powiedziałem, że Są... 
— Żadnych tłumaczeń! Wasze na­

zwisko? *«* • -*••». 
— Prakasz HangwanI, '— odparł 

młody żołnierz. 
— Panie poruczniku on nie chciał wcale*. -— " - 1 -—'— 

niem życia i znowu otrzyma! liczne po 
chwały, od odznaczenia. A teraz zadzi­
wia wszystkich swą pogardą śmierci 
kiedy po nieudanym ataku krąży mię­
dzy zasieka<mi obydwóch wrogich oko­
pów i wynosi stamtąd rannych. Kule nie 
imają się 2 0 , więc może to i czarownic 
ale przedewszystkierrl 'persona srata.*. 
dopóki wojna trwa, ^.TeTrl fepłel p u ­
ścić w niepamięć to jego drobne" p*ogwa? 
cenie dyscypliny;bo i tak ujdzie mu na 
sucho co Hindusa mogłoby wzbić w py 
clie. a... *" 

M „,a p a M i aitfojryjet Kochc po'der/ 

wró, — kończył lekarz. 
— W takim razie — rzekł wspania­

łomyślnie Batten, — nic będę go „brał 
do galopu, lecz zato muszę przyjrzeć 
mu się jeszcze. 

Popłynęły godziny i dni. Kanadyj­
czyków zluzowali Szkoci, potem Szko­
tów ci sami Kanadyjczycy, a przed „Ma 
łym Cverestem" wciąż panowała cisza, 
gdyż gdakania pięciu, czy sześciu kulo* 
miotów liczyć nie warto, to było popro 
stu normalnym oddechem wojny; bęz 
lej pukaniny, bez codziennego przyro­
stu kilku krzyżyków pomiędzy drugą, a 
trzecia linją okopów, bez wyniesienia 
nu tyły kilkunastu rannych, przyszłych 
inwalidów bez zniszczenia, dalszych pa 
ru morgów uprawnej ziemi byłaby to 
„szara nuda pokoju. 

— Do stu piorunów. — irytował s!ę 
Batten, — czy tu nie zacznie się na-
reszcie prawdziwy taniec wojny?! 

Zaczął się nareszcie I jcz znowu wj 
sąsiedztwie. Dnia 20-go j 21-go kwiet­
nia Niemcy bombardowali Yprcs. Uro­
cze miasteczko, liczące 18 tysięcy mie­
szkańców przemieniło się szybko w ol­
brzymią kupę dymiących gruzów. Ze; 
szczytu „Małego Everestu" Torrance' 
i Batten spoglądali przez znakomite lorl 
nety polowe na zagładę Ypres-

Najbliższej nocy algierskich turko-l 
sów miał zluzować na trzy dni inny 
pułk afrykański. Z tego powodu panowa 
ła tu zrozumiała radość, bo chociaż na 
tym odcinku było narazić spokojnie, tol 
jednak znacznie bezpieczniej jest o dwa1 

naście kilometrów z a frontem. Do tegoJ 
wniosku doszli zwłaszcza wczor?L kie­
dy patrzyli na skutki hurag?.rs?5w.egoj 
ogniat Nie mogli wprost doczeka'?'*'' siei 
zachodu słońca... istotniego zachodu ja­
ki mieli podziwiać w swem życiu. 

Około godziny 5-TeJ popołudniu zj 
pierwszej linii okopów riemieckich p c J 

między Langemark, a Bisschcote w y ­
pełzły białe obłoczki pary. Nap^czniałyj 
szybko, zlały się w jeden podłużny, 
zwarfy obłok, spodem zielonawr-szary, 
górą żółty 

(d. c. n.) 
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L u d z i e , c ie rp iący n a z a p a r c i e 
s to lca i połączone z tem przekrwienie 
organów podbrzusza, uderzenia krwi do 
głowy, bóle głowy i bicie serca, jak ró­
wnież cierpienia błony śluzowej kiszek, 
rozpadliny odbytu, hemoroidy i fistuły, 
piją po ćwierć szklanki naturalnej wody 
gorzkiej F R A N C I S Z K A - J Ó Z E F A zrana 
i wieczorem. Zalecana przez lekarzy. 

E C H O 

A R T R E T Y Z M powstaje wskutek złej przemiany materji. Żądajcie bezpłatnych brosiur 
Stosujcie zioła C H 0 L E K 1 N A Z A HL NIEMOJEWSKIEGO 

KRATECZKI. 

1 M i U 11 A f III Jeśli sie mówi. ze ..szaleje kryzys", 
b « I I a l b b I f l U b l l i l to mówi sie nieprawdo. Odzieby tam lu 
UJ/TII W B f S i a W Uf klika 0MfSZMk d z i c m powstawały w głowach głupie 

zmartwienia, gdyby rzeczywiście doty-
HWie przy wszystkich przystankach kał ich kryzys. Bo nrzecleż człowiek. 

PAPIEROS i BYKOWIEC. 
PUZIWODA A B R A M A . m 

tramwajowych na Żoliborzu w porze je 
siennej podczas opadów atmosferycz­
nych, tworzą sc olbrzymie kałuże nieje 
ĆJrOkrotnlt kilku cm. utrudniające pasa­
że :.mi wsiadanie i wysiadanie z tram­
wajów. Chodniki bowiem nie przylegają 
bezpośrednio do jezdni i między jezd­
n a a chodnikiem istneje pas zupełnie 
riiczabrukowany> w którym tworzą się 
powyższe kałuże. Mieszkańcy Żoliborza 
Niż niejednorotnie uskarżali sie na to 
riic-ttdogodnłenle, domagając się odpowie 
dniego uporządkowania przystanków 
przez podriies'enie poziomu, w z g l ę d n i e 
'zasypania kałuż. 

+ • * 
Sprawa, urzn.fi/tnia parku sportów 

wodnych na Zrliborzu zaczvna przybie 
realno kształty. Jak w:adomo, tor 

\towy w tym parku ma być urząd/o 
nv na łasze wiślanej, położono! wzdłuż 
ul. K>medi]fów. nawnrost CIKT. Tor ten 
h'e?lhv od u l Krr»słri«kiozo do wała o 
r-bronreo na Bielanach, t i . do wylotu 
Wisły. W związku Z tem władze miej­
skie przeprowadzają obecnie wstępne 
prace. polefcafące na ponrarach łachy i 
w•< izysfkich przyległych terenów w celu 
babrania niezbędnych materjałów dla o-
pracowania projektu. Jak wiadomo, w 
[roku przyszłym ma'ą się odbyć w Pol 
kce międzynarodowe zawody regatowe, 
(które Warszawa chciałaby przenieść / 

• * * 
W zwazku z rudowa nov. cno domu 

ZlIPIJ. przy ul- Krasińskiego na Żolibo­
rzu należy zauważyć, że nawnrost tego 
domu położony iest teren do bvłei uro-
:howni. Na terenie tym orzewidziane 
est w planie regulacyjnym utworzenie 
iowego wielkiego placu Cecory- Dzie­
ci temu ul. Krasińskiego uzyskałaby nor 
nalne połączenie z Marymontcm i Bie-
anami. Omawiany teren nie iest użytko 
łvanv i Jest tylko ogrodzony. Wobec od 
yywajacej się obecnie regulacji pi. Kra-

ńskiego \ zabudowy okolicznych teru-
lów. konieczne jest również uregulowa 
lie pl. Cecory wraz ?. orzyiegłemi uli-
:ami. 

W Montreaux nad Lemanem odbył 
5ic zjazd delegatów światowego Zwiąż 
ku przeciwalkoholowego, poświęcony 
;prawom organizacyjnym, programo 
vym i finansowym. Przewodniczył 
)rezes senatu holenderskiego minister 
?uys de Beerenbrc-uck. Urzędowym 
łrzedstawiclelem Polski był na zjeździe 
ed. Jan Szymański- Zjazd uchwalił, że 
astępny międzynarodowy kongres 
rzeciwalkoholowy odbędzie się w War 
izawie w 1937 r. w dniach od 12 do 16 
meśnia. 

• • • 
Przeprowadzcno lustrację bodącego 

V budowie prywatnego targowiska przy 
II. Czerniakowskiej 184-186. Ustalono 
:e targowisko to będzie mogło być od­
lane do użytku po wyasfaltowaniu na-
yierzchni. skanalizowaniu terenu itp. 

który się martwi, że nie posiada żadne­
go tytułu, nic łejt ani prezesem, ani rad 
cą, ani choćby referentem, sekretarzem, 
woźnym, inżynierem, doktorem, dyrek­
torem, naczelnikiem itp- — nie ma czasu 
na inne zmartwienia.. 

Znam ludzi, którzy poprostu Jccza z 
bólu, że nie posiadają tytułu. Dlatego ty 
lu ludzi nosi tytuły, które im sie me na­
leżą. 

Pętak który kiedyś zdaleka oglądał 
redakcję i czytuje w kawiarni gazety ka 
że się nazywać ..redaktorem". Gość- któ 
ry radzi znajomym, iak zwalczyć katar, 
tytułuje sie radca. Mąż .który w domu 
boi sie podnieść głos. na mieście zwie 
się „naczelnikiem". 

Właściwie to te wszystkie niepraw­
ne tvtulv spowodowały kawiarnie. Kel­
ner, nie wiedząc fak się do gościa zwró­
cić, a chcąc zaskarbić sobie iego wzglę­
dy, mówi: 

— Pół czarnej dla pana radcy? 
„Pan radca" nie chciałby wprawdzie 

wydać wiccci niż 10 groszy na wedo so 
dową. ale rozczulony radcowskim tvtu 
łem -szaleje" i wvpiia nćł czarnej 

I.śli słyszę, że &> kigoś ludzie zwra 
cają rikf! panie prezesie, zawsze pytam 

~ Co to za prezes? Jakiej instytucji? 
— Hm-., no właściwie, to on w ża­

dnej instytucji prezesem nie jest ale Jego 
wujek miał być kiedyś wystawiony na 
wiceprezesa w Stowarzyszeniu Popiera 
nia Ligi Opieki nad Młodzieżą Rozwią­
zującą ..Krzyżówki". Byliby go może na 
wet i wybrali, ale nikt nie chciał na nie­
go głosować. 

Ludziom z kawiarni nie wypada po-
prostu zwracać się do znajomych per 
>,proszę pana" lecz musza mówić: panie 
radco kochany, prezesie szanowny panie 
referencie itp. itp. 

Gość jest wprawdzie praktykantem 
w dwudziestym stopniu służbowym, ale 
»pan referent" przyjemnie go głaszcze 
po uchu i zaczyna opowiadać o swoich 
ważkich funkcjach, łaskawie obiecuje Dr. 
moc w razie potrzeby itp-

Gdy człowiek gdzieś kiedyś nosił ce 
gły. lub w najleoszym wypadku napra­
wiał samochód, nikt go nie tytułuje Ina­
czej, Jak tylko „panem inżynierem", każ 
dy pokątny ..doradca" prawny jest pa­
nem mecenasem. 

U nas wogóle niema zwykłych śmier 
telników. 

Tylko kupcy i przemysłowcy, o He 
nie sa dyrektorami lub prezesami, nazy­
wają się między soba poprostu: Danie 
Kugelszwanc kiedy oańska następna 
plajta? 

— W dwa dni do pańskief. rin»c Oan 
ccgaŁ 

PROŚBA. 
Abram Goldberg wyszedł jako przy 

kładny tatunio na spacer na ulicę 11-go 
Listopada, Dopychając przed sobą wó­
zek z dzieckiem- Gdy przechodził koło 
nr. 26 podszedł do niego Władysław Wa 
licki. zamieszkały Drzv ul. Gdańskiej 92 
i wykrzyknął: 

— Te, dajno oaoierosa. 
Goldberg nie dał. Wówczas Władzio 

wyciągnął z ood marynarki bykowiec I 
zaczął nim okładać do łbie Goldbcrga. 

Sąd Grodzki skazał Władysława Wa 
lickiego na 2 miesiące bezwzględnego 
aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

CO MAUTNIA UTLUNSI H E N K O. TODM DE ałonrw I UTLENIA. 

TIKI KOŁNIERZYK. 

B a , , n n 4 / ! Tylko n a « a firma. e»-zyitu!a,ee odle, 1930 I po<lada|ąe 
a v rękojmie.solidnego wykonani. zam&wieni 

Sensacyjny wyna lazek 1935 r.I! 
TJFS'ACE ll ł l f lw DZLĘKCZYNNYAH d a ) . 

amldnego WYKONANIA ZAMDWJENIA Kto raz u NAI KUPI — będzie kupował ZAWSZE 
Automat 6-clo mm., 
atraal. otworem boci 

metaloweml kulkami lub trułem do 
ptactwa, pięknie oksydowany, plaski, 
.Mubla", »y»t. .Sportowy*. aap«»ul» 
całkowite bezpieczeństwo osobiste 
Automat ten stanowi prawdziwą l*WR. 1 
lacjtj w dziedzinie tabrykacjl broni 
wyrzuc i 1.01 gilzy po każdym wy­
strzale 1 sato:nalycanle alt repelnii 
(petn rysunek'. Wykonany lezl luk 
susono o precyzyjne) konstrukcji, nit 
zielna aie, ot* pruje I mole s ła* \c 
na diunie lata. Huk o ( łusza|ący 
Nadaje sie. do obrony mieszkań, dla 
pp» automobl listów, inkasentów I t d 
Cena K lko zt 7.3*. 'I szt. U zł. Setka 
kul .HUBERT- ł ł . 3.65. Ss.sotkf do 
c n szczeń a lufy dodajemy darmo. 
Wysyłamy bez zezwolenia polic HlacI sic. > 

wyrzucający sam gilzy po wy -
ulle, strzelający do cela 

. i " « o w : Jener Przelst .HO>«rRe' W • r u i n a 
837 c. 

f e s t w i j g o a % e l e c p i v c l d i t 

C H O R E P Ł U C A 
o s l a b i a j t ą o r g a n i z m 

Leczenie chorych płuc polega na stworzeniu 
takich warunków, aby zdolności obronne or­
ganizmu zostały odpowiednio wzmocnione 

wykorzystane. 
Zioła mgr. Wolskiego „PUI.MOSA" za-

derające niezmiernie rzadką roślinę chińską 
Ichin-Schcn, stosują sie przy kaszlu, za.leg-
łieniu, potach i stanach podgorączkowych, 
)rzynosząc ulgę. 
io ła aa s n a k . oefer r a P U L M O S A " 

nabycia w aptekach i drogerjach (skła-
tach aptecznych). 

Wytwórnia mgr. E. Wolski, Warszawa 

DELIKATNY NASKÓREK. 
Przy pielęgnowaniu ciałka dziecięcego należy do 
'kajpielf dziecka I do mycia główki używa.* oclp , 
włedniegj mydła. Mydło dla dzieci winno być 
doskonale przetłuszczone, wolne od ługów nie-
zwiąranych, perfumowane olejlkaimi nafuralne-
mi, czystemi. Takiem mydłem jest Mydło Bebe 
Szohnana, którego skład chemiczny i właściwo­
ść przy kaiidym warze mydła sa troskliwie ba. 
dane przez laborat̂ rjum analityczne firmy 
„WU EL KA", by mydło to ideJlnie przystoso­
wać do wymogów higjeny dziecka i do deli­
katności jego skóry. Dr. S. A. 

NIEDZIELNY DANCING - BRID2 
w Związku Oficerów Rezerwy. 

Sekc|a Towarzyska Związku Oficerów, 
Rezerwy Koło w Łodzi ninieiszem za­
wiadamia, ie dzisiaj tj. 20 bm. odbędzie sic 
w lokalu wlasnvm przy ul. Moniuszki Nr. I 
(U p. front) „Niedzielny Dancing - Bridż I 
udziałem kwintetu bezrobotnych reweler-
sów p. n. „Zespól Łodzian", na który nai-
uorzeimiei zaprasza Członków z Rodzinami 
Zarząd. 

Wprowadzeni goście mile widziani. Po 
czatek o godz, l7-ej -•- koniec o 24-ef. 
Wstęp wolny. 

C Z Y T E L N I K U ! PotwÓł ml H^m-
UTE M-wni* określić Twój char«kt«r. 
BDOLNOŚCT, prsetnacsenl* T wysseso 
•ó ln l i sajwataUJsacf fnkty T w t f i 
iyela. AkrerlllA k i n Jertetl. k i n byt 
moteu. Poradzić, jak iyo 1 po-
•t-fpowaA, by awyciaako priettstw 
•tawls t i f loamri. A ponadto «ry-
BRA** na •••adria atarołorJI 1 airU-
asan kabalfatycsnyeb uczettllwy 
aamar Tw«a> lotni do Metąeej 
Lotarjl Państwowa! I wskazać, 
ffdtła lakowy moi na nabyć. —-
W tyui calu pro«Łe aatychmlaat 
natrtaatl w ŁAN no RAC i m * Unia. nas wis ko. rok 1 mlaafaa uro-
daenia. Nla praaaytaj iadnaso wynaarodsanJa, leea tylko 
na koasty poctŁ. t kana, tatąei 1 al. w inaoak. poeit. Na; . 

Uoa Kr . 122627 wybrany pnaaamnia, padła wybrana ' 
\l60.000 sł. Ka nfawtałką Uola wybranych prsazamAia aa- 1 
trierów padło maoatwo wygranyta. laea a braku ailejaaa ' 

}>odai«j tylko otekUre: Waleria Piątk i -wln, Kraków, B. | 
:ala*klesa 24 n . S 10.900 al. • Gertruda Polodnikówna 

DZI», niedziela, 20 października. 
UASZYft. 

9-00 Sygnał czasu i pieśń poranna 
9-03 Gazetka rolnicza 
y.l.> Muzyka z płyt 
940 Dziennik poranny 
9-50 Program na dzień bieżący 

10 00 Transmisja nabożeństwa z Krakowa 
Po nabożeństwie: muzyka (płyty) 

11-57 Sygnał czasu 
12 00 Hejnał 
12U3 Przegląd teatralny 
12.15 Poranek muzyczny z Krakowa 

W przerwie o godz. 1800 Teatr Wy­
obraźni z Poznania 

M .00 Odczytanie fragmentu z książki I. GL 
źyckleco „Biali ł czarni" p.t. „Pan komi­
sarz Alikołajcw 

1420 Muzyka salonowa (płyty) 
15.00 „Godzina rolnika" 
16 00 Audycja dla dzieci z Wilna 
1615 Koncert zespołu salonowego Stefana 

•.Raclionia 
IG.45 Koncert z Torunia 
17.00 Muzyka taneczna w wykonaniu małej 

orkiestry P. R. 
17 40 Migawki reejnnalne — audycja słowno 

muzyczna z Wilna 
1800 Piosenki w wykonaniu M. Karwow­

skiej 
1830 Teatr Wyobraźni: Słuchowisko 

Sekretarka niewidomego 
19.00 Program na dzień następny 
19 10 Koncert reklamowy 
10.25 Wiadomości sportowe lokalne 
1C.30 Muzyka z płyt 
19 45 Co czytać? 
20 00 Koncert orkiestry P. R. 
20.45 Wviatki z rism I. Piłsudskiego 
20 ."0 Dziennik wieczorny 
21 00 Na wesołei lwowskie! fa»ł 
21.30 W świętokrzyskich górach — felieton 
21.45 Wiadomości sportowe ze wszystkich 

Rozgłośni PR 
2200 Koncert ze Lwowa 
23.00 Wiadomości mcteorolopiczne dla komu 

nikacii lotniczej 
2305—2330 Muzyka tineczna z płyt 

p. t. 

PONIEDZIAŁEK, dnia 21 października. 
RASZYN. 

6 4 0 Pieśń poranna 
6 33 Pobudka do gimnastyki 
634 Gimnastyka 
b 50 Muzyka z płyt 

W przerwie o godz. 7-20 Dziennik 
poranny 

7.50 Program na dzień bieżący 
7.65 Parę informacyi 
8 00 Audycja dla szkół 
8 10 Przerwa 

11-57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
1203 Dziennik południowy r " 
12.15 Koncert w wykonanru małef Orkiestry 

Polskiego Radja 
13.25 Chwilka <ila kobiet 
1».80 Przerwa 
t5.15 Przegląd giełdowy 
1525 Wiadomości o eksporcie poyfcim 
15.30 Muzyka lekka z płyt 
16.00 Lekcja języka niemleckiege 
16.15 Tercety wokalne i pleśni 
16 45 „Miłość i brydż" _ skecz 
1700 Pogadanka z Katowic 
17.15 Minuta poezji 
17.20 Koncert z Krakowa 
1745 Pogadanka z Krakowa 
17.55 L. Róźvckł: Kwintet fortepianowy 

c.moll op. 35 
1825 Wiersze dla dzieci — wygłosi Juljan 

Tuwim 
18.40 Życie kulturalne i artystyczne •tolicy 
18.45 Muzyka z płyt 
19 00 Skrzynka rolnicza 
I9 . '0 Program na dzień następny 
19 20 Koncert reklamowy 
1935 Wiadomości sportowe !e*aln« 
19 40 Wiadomości sportowe ogólne 

19 50 Pogadanka aktualna 
20 00 Audycia żołnierska 
20.10 Muzyka z płyt 
20 45 Dziennik wieczorny 
20 55 Obrazki z Polski współczesnej 

121-00 Recital skrzypcowy Zdz. Roeinera 
' 21 30 Wieczór literacki z Wilna 

22 00 Koncert «vmfoniczny w wykonania or­
kiestry P. R. 

28 00 Wiadomości meteorologiczne dla ko­
munikacji lotniczej 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, z w^-Wcin: 
12.03 Rozmowa z robotnikiem .poeta 

reportaż przeprowadź 
14 20 Koncert życzeń 
15 20 Muzyka z płyt 

115-45 Poradnik turystyczno - sportowv dl.i 
robotników — wygł. L. Sziimlew«ki 

19 00 Program na dzień następny 
1910 Wiadomości sportowe lokalne 
'9.15 Koncert reklamowy 

19.30 Kącik humoru i muzyka wesoła 
0 0 — 

Złota 14. m. 1. SPRZEDAM warsztat blacharski z urz, 
dzenrem I narzędziami. Wiadomość UL 
Rzgowska 99 w sklepie naczyń kuchen 
nych- 1 

/.jwa: sc pudełka znacznie zwiekszo-
I I bez zmiany ceny. 

CHCESZ M1EC DOKŁADNE*") 
INFORMACJE NA ROK 1936-
z n a j d z i e s z je 

ECHA. 
N A 1 9 3 6 R O K 

W WIELKIM ILUSTROWANYM 
KSIĄŻKOWYM KALENDARZU 

WYTWORNA OPRAWA • BOGATE ILUSTRACJE 
INTERESUJĄCA TREŚĆ • PiĘKNY P A P I E R 
P R Z Y S T Ę P N A C E N A 

Jtybnik. SI. Chwałowleck. ł - 2009 al. • Karol Bartel. 
W i r s u n , Grochowe'*, l i i ra. 22 — 2.000 zl. • Stefan 
Załeakl. Siabda, p. Brodnica n. Drwęcą — 2.500 . 1 . * 36-
.«( Cabala. Limanowa, Rafineria 10.000 al. * B. Zeu.inf-
cka. Bank Rtemleilnlc.7. Włocławek, ł Maja 7 — 6.000 zt. 
* Fnrehet Wllh«Uo. Katowic*—Brunów. Wodospady • — 
S.000 al. * Alfona Melach. Budzyń. Dworcowa l i t . Zakład 
Fotograficzny — 2.000 et. • Piotr Słowik, Motcie, ad Tar-
ziów. Elektrownia fi. 000 zł. * Aksiuezyeówna Helena, poczta 
Hołubicie, non. dalsnletiakl. wo).WIt«ri.kle, m . j . Allzbera; 
S.000 al. • Marian Łomnicki. Podhajce, S.000 t i . • Ste­
fania Starkowa. Bydaoaea. Gdańska 41 — 2.000 al. ' Ba-
roatmowiee A „ Piotrków Tryb.. Naratowieaa tg aa. 12 — 1 
2.000 eł. * Konstanty Mlg-ura. oarrodnlk. Zakład Urn. Ch. 
Lubliniec, 2.000 eł. • Stefan PleehoU. Katowice Franco- i 
aka 47 — 2.000 sl. • Jan Kflhn. Lodt, Młynarska 21 ' 
1.000 sl. • Berła Freneł. Warezawa, Trębacka i — 1000 sl. 
* Stanisław Krawctyk. Poznań, Włocławek 20 — 1.000 ttu ' 
* Antoni Parkllny, Mitów koło Ctestoebowy, f jnad Gmin­
ny Wancszów. 2.000 zł. • Popraw.kl BotMlaw. Grudaladz. 
Lotnicza Szkoła Bombardowania, 2.000 zl. Pozatam kilka 
oaób. którym przypadłe wlekeze wygrana, puetanowlły za­
chować taootmlto, co zobowliizuie naa do al.uiawnianla 
naswlak. — Jełelf ktokolwiek wątpi w antentycznotó po-
danych adreeów. mota ni« zwrocie do powytezych oaób f>°<u/«f. *ZI> I aałączająa .naezak pocztowy na od-
powlecH. W naezei kancelarii eą do peMirMnla oryginały .Ra miejSCU OttO KraUSC ŁódZ. PabianiC 
anmlewzczonych powytei listów dziękczynnych. Ogłoszenie 
BLNLEJ.ze ealaezyó. Warezawa. Redakcja , ^ w i t " . lo ra - <a 47. 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, i wyjątkiemr 
1330 Muzyka z płyt 

Orz. Tlmofiejew ,15.12 Przegląd giełdowy łódzki 
18.25 Muzyka z płyt . 
1880 Pogadanka dla dzieci: „Pamiętnik ko­

ta" — w opracowaniu D. Malejówny 
18 40 O wszystkiem potroszku 
18 45 Pieśni polskie z płyt 
J910 Program na dzień następny 
19 20 Koncert reklamowy 
1935 Wiadomości sportowe lokalne 
23.05—2330 Muzyka taneczna Z płyt 

fit,KIM* (€AA? p u d r u CHEftYS 
- . aaaaeajeaaajaajaHaajataM 

zJLACE budowlane, różnej wielkości od i CHRZEŚCIJAŃSKA sprzedaż szklą o-
fOO metrów, blisko ulicy Pabianickiej 
do sprzedania. Przystanek tramwałowv 

w i . 47, Redaktor Bzyller-Sekolnlk. 27*2 

VOXRAD10 do sieci z 3 lampami ZL 
135 — z 4 lampami zt. 180 — rówii.'2 
ta raty od 5 zł. tygodniowo Piotrków 
ska 79 w podwórzu. 

MEBLE gotowe, pojedyncze I komplety od 
skromnych do najwykwintniejszych (od zł. 
500 za kompletne urządzenie pokoju). 
Wszelka zamiana. Poleca wytwórnia S. Ber 
nacki. Piotrkowska 275, tel. 262-0? 

NA RATY palta męskie, damskie, ubra 
nia męskie i dziecinne i futra kożuszki. 
Przyjmuje obstalunk'. Markowicz Pl. 
Wolności 7. 

10 ZŁOTYCH miesięcznie, urzędnikom 
na wypłatę konfekcja- obuwie, bielizna 
manufaktura, firanki. Chari. Plotrkow-
sl a 37 w podwórzu. 

kiemnego. poleca szyby okienne, mato­
we, ornamentowe i wystawowe oraz 
wszelkiego rodzaju oszklenia po cc 
nach niskich- Pl. Reymonta, ul. Rzgów 
ska nr- 2 w podwórzu 

Mi-'I'>' f3. sypialnie brzoza, oliwka, ir* 
slon. erzech. dąb. garderoby, łóżka, łfo 
fv krzesła, kredensy, gabinety stylowa 
ird. sprzedaje tanio na raty. zamienia 
stolarnia: K. Galar, Warszawska 16. 
tel 2.11-S0. 
PRZYJMĘ Pana lab Parną na rmtazkanłe. 
Wiad.: Abramowsklego 33 .'35, m. 44. 

K u p i e c , a i e p o s ł n g u j ą c y s i ę r e k l a m ą , o p ł a c a w ł a ś c i w i e rachunki U W TG a 
k o n k u r e n t a ^ 

http://urzn.fi/tnia
file:///towy
file:///l60.000


Nr. 291 E C H O 
WR. « 

Dźwiękowy kinc-teatr 

Z a c h ę t a 
z g i e r s k a 2 6 

Miłość, 
życie 

i zemsta 
Potężny dramat p. 

Dziś 1 dni następnych. 
Film, który do głębi poruszył sumienie świata. 

t. Żyd Siiss W roli głównej największy tragik Europy 

CONRAD VEIDT 

Następny program: 

Jestem 
zb ieg iem 

S P O R T . 
I D z i ś o t w a r c i e i 

Szkota Tańca 
Zapisy do kompletów dla początkujących 

Okazja dla Czerwonych. 
N I B O Z l B s L A NA BOISKACH* 

Program niedzielnych imprez jest nasię 
Macr: 

WARSZAWA: 
Na stadionie Wojska Polskiego o godz. 

*ej finały mistrzostw Polski w szczypior-
niaku. * «y*» 

Na stadionie Wolski Polskieuft o godz. 
mecz ligowy Polonia — Warta. 

Ńa stadionie Wojska Polskiego o godz. 
'••ej drużynowe zawody kołarskk o puhar 
Państwowego Uizędll MAP-
y . W L^złenka^ o godz. 13-et Konkursy 
H |PPRR7 . ; ic. O codz. 9-ei rano rozegrane zo 
J<«na ni placu I d.a.k. zawody konne „Mil i-

próba IV-
. Na Dynasadi o godz. 16-ei motocyklo-
:W zawody zakończenia sezonu. 
i j W lokalu Skry o godz. 18-ei mecze zapa 
JjjlCze Lcgja — Skra i Elektryczność — 
™S o mistrzostwo Warsziwy. 

Pozatem odbędzie się marsz w maskach 
teeciwgazowych, organizowany przez L.O. 
" i motocyklowa pogoń za lisem. 

I W KRAJU: 
W Łodzi mecz bokserski Łodz —- War­

szawa mecz lekkoatletyczny pomiędzy Legją 
warszawska a reprezentacja Łodzi i mecz 
o mistrzostwo Ligi ŁKS — śląsk. 

W. Krakowie mecz ligowy Wisła — 
Ruch i mecz o wei»cie do Ligi Czarni — 
Podgórze. 

We Lwowie mecz ligowy Pogoń — Cra 
covia i mecz tenisowy o drużynowe mistrzo 
stwo Polski Legja — LTK. 

W, Wilnie mistrzostwa bokserskie okrę­
gu. 

W Katowicach na sztucznym torze mecz 
zapaśniczy pomiędzy Cyganiewiczem a 
Lanwnthem. 

orO:o 

W I N S Z U J E M Y 
jutro: Urszuli 
Wschód słoika 6.08 
Zachód słońca 16,36 
Rłutgość dnia 10,28 
Ubyło dn^ 6-14 
Ty dzie* 42. 

• n M B H B M I H B B M y i 

z « a ] d u j * sie 
e b e c a i e Sienkiewicza 9 

IL I I ł l lllllll J I I ILUU (Piotrkowska 64) talaf 168-43 
zaawansowanych przyjm. sia od gadz. 10—2 i o d 4—10 w 

t0u)4 • 
I bielizną kolo 

BĘDZIEMY p r a ć w OBECNOŚCI n 
K l i e n t e k PO&OZAA 

Sbkazótu prania 
Shtsilem 

NASZEJ FIRMY jgll 
I . R . POKAZY KI 

NASZYCH FĘILĘF 

JLWIN ZAPOZNANIA b i q z p r o s t y •.. W U Ęslim NYM AY&TEMU ~ ^ANIA TKANIN Z }EU- f/W 
^/g w a b i u , w e ł n y -"" l w a b i u . 

ILM DROBNE AZTUKI n i e . . . 

B I m o i n a <*o PR6DAEG0 w y p r 

tie^łatne pokazy prania 
ŁADI UL. NTTUOW n i *8. 

URZĄM w LOKALU 
OÓ " ' • 10 DO 20, JO i u 
t e URZĄDZAMY w in te res ie n s - , 
K l i e n t e k , a b y d a ć i m eposobnof lć 

OZNANIA s ię Z PROATYM i SKRZAT-
y s t e m e m PRANIA TKANIN z j e d -

- - • iny i AZTUCZNEGO JEDWABIU. 
•'«rny PRR.YNIE66 [// 

KOMUMKAT 

WAGONS LITS|C00K 
Piotmowskn «S, teł. 170 70 i 170-77 

do B e r l i n a 
wycieczka 3 dniowa 

Odjazd 31 bm. 

do Bukaresz tu 
Wycieczka 3 dniuwa. — Odjazd 31 b. m. 

do W i e d n i a 
7 1 14 dniowa 

do Ziemi Świętej 
Przejazdy indywidualne 

do Ameryki 
o k r ę t e m „ P I s u d a k i " . 

Co oas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — godz. 4.00: Uciekła mi 

przepióreczka; godz. 8.30: Szesnasto­
latka 

Adria — Byli sobie dwaj huhaje 
Casino — Wacuś 
Czary Młode orły 
Cyrk Staniewskich — 2 przedstawienia: 

o godz. 4.30 i 8 30; na przedstawienie 
popołudniowe ceny zniżone — od 50 gr 

Corso — Nic chcę wiedzieć kim jesteś 
Czary Bar Miewa. 
Dom Ludowy — Pieśń jerca 
Europa. Folies Bergere. 
Grand - Kino _ Szanghaj 
Metro — Był! sobie dwaj hultaje 
Miraż. — Serce Indianki 
Mimoza — Młody las 

Moulin Rouge 
Przedwiośnie — Dwie Joasie 
Palące — Epizod 
Rakieta — Mała mateczka 
Rialto — Dziewczę z Bud"?r':;> 

* SzttWS^^WOnder bar 
Zachęta — żyd Sllss 

ODCZYTY I PRELEKCJE NA WYSTA 
WIE „OPIEKA NAD DZIECKIEM 

I MŁODZIEŻĄ W ŁODZI. 
ŁÓDŹ, 20.10 — Dnia 1 listopada rb 

c godzinie 1 PP- nastąpi uroczyste otwar 
cie wystawy p. n. .-Opieka nad dzie­
ckiem I młodzieżą w Łcdzi i w woje­
wództwie łódzkiem". Jest to impreza 
społeczna, zorganizowana z okazji ma­
jącego się odbywać w listopadzie zjazdu 
lekarzy pediatrów 1 mikrobiologów. 
Udział w wystawie zgłosiły wszystkie 
instytucje państwowe, społeczne, samo­
rządowe ! prywatne, pracuia.ee w zakte 
s»e opieki nad dzieckiem i młodzieżą. 

Komitet wykonawczy Imprezy zapro 
sił na prelegentów, celem wygłoszenia 
odczytów na tematy z opieka nad dzie­
ckiem i młodzieżą związanych szereg 
osobistości miejscowych spośród on. le­
karzy, społeczników i wychowawców 
dzieci i młodzieży. Odczyty te wygła­
szane będo na wystawie mieszczącej sie 
w lokalu Panku Handlowego D r z v ulicy 
Al. Kościuszki 15-

• o:Q:o 

DRZFWKA owocowe, alejowe, parko­
we, krzewy ozdobne, thuje. cyprysy, 
świerki srebrne w wielkim wyborze po 
cenach przystępnych polecnia Zakfajdy 
Ogrodnicze .T. Stoiński. Łódź. Zdrowie. 
Krakowska 42. dojazd piętnastką. 

TKACKA — Mostowa 4 Parcele do 
sprzedania- Wiadomość f-ma Milker. 
Piotrkowska 119. 

DOMFK murowany dwumłeszkaniowy 
sprzedam w Nowem Zfotnie ul. Daniele-
wieza 7 przy kościele. 

JASNOWIDZĄCA— Mira— przyjecna 
la z Warszawy, wybitna siła jasnowi­
dzów, wzbogaca radzi daje talizmany 
szczęścia, oraz numery Loterii oparte 
na imionach. 100 proc. sprawdzalność. 
Tysiące podziękowań Jeszcze przez 14 
dni— Przejazd 16 m. 10 

DEFEKTU 
SKORY 

PL&GI, UUJCRIJSĄI,) 
WĄGRY IT.P.USWOA.': 

MYDŁO 
H E f t B A 

1 KREM HER8A UD6LI-
KATNIA CERĘ 

Haf l i f l l l l i lB 

Co zgotować jutro na obiad? 
Barszcz burakowy z uszkami- Ozór 

na dziko z fasolką. legumina cytrynowa. 

SŁONECZNE pokój i kuchnia w ogro­
dzie, do wynajęcia Aleja 1 Maja 91. 

CHRZEŚCIJAŃSKA wypożyczalnia naj 
elegantszych sukien ślubnych i balo­
wych. Łódź. I imanowskiego 38 daw 
Aleksandrowska w pralni. 

Sikoła Tartców Salonowych 
Władysława Cyrulskiego 

Łóda , A l . Koaeiuazk . 21 , t a l . 311-2S. 
Prryimu • zgtoszcaia na wykłady w szkołach 
średnich I stowarzyszania**. Na lekcja łndywidu-

w gadzinach porannych 1 popołudniowych, 
ceny zniżone. Kancelaria czynna codziennia 

10 — 2 ł 4 — 10 wieczór. 
OD 

Dźwiękowe Kino 

DOM LUDOWY 
n.UAASSMSHBWAWAWJAWADBIMBWA 

Prze .azd 3 4 ~ 

UWAGA : W p r z e r w s c h k o n . e r l n a j l e p s z e j „ Z a . p o l u Ł a d . i a n " n a g r o d z o n e g o t r z y k r o t a i a I s z a 
n a g r ó d , . P6« . t ,W k o n c e r t ó w W aoboty n i e d t i . l . . S w l c t . o «. 3.30. 5.30, 7 30 i 9.3) W d n i . 
a gods. 5.JO. 7,30 i 9.30 Pociąttk sesmdw: w dnie powszednia o eoHi. 4 po pol. W • l % V 
nkl o iod«. 12 w pol. Ceny miej.c Im. b0 er.. I I - M gr„ .11-10 gr.. b.laon 70 grosay. Na pierwszy po « i « gr 

Na porsnkl * ł»y»tk le mltlsca po 25 gr. 

"NA RATY" ubrania i palta obstalunkc 
we z najlepszych towarów Bielskich i 
Tomaszowskich oraz najlepsza robota i 
Mendrowskiego. Nowomłejska 5. Oodzi 
ny sprzedaży od 6—8 wieczorem. 

M'FSZKANIA różne we wszystkich pim 
ktacłi miasta. Pośredniczy najkorzy­
stniej i najprędzej tylko ..Pośiednik" 
Andrzeja 13. m- 14. 

OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, le­
żankę, biurko, krzesła, stół tanio sprzc 
dam, dogodne warunki- robota solidna 
Kilińskiego 160, Przeździecki. 

POWSTANIE KOLA BYŁYCH 
SKA UTOW W ŁODZL 

ŁÓDŹ, 20.10 — W lokalu Związku 
Harcerstwa Polskiego odbyło sie zebra 
nie orfcanizacyjne koła byłych skautów 
z okresu walk o niepodległość Polski. 

Do zarządu koła zostali wybrani: dru 
cfiny — dyr. J. Wędziagolska. lek. dent-
Kanarska-Kaliszowa Józefa, lek. dent. 
Pilarska Marja oraz druchowie dr. Gon 
talski Bogumił, prof- Szaniawski Cz„ 
mec. Szymankiewicz Leonard. Inż. Bro 
da Wacław, ppor- Osuchowski W., inż. 
Michałklewicz P. 

Na zastępców wybrano: druhów k~s. 
Wojciechowskiego Mł. inż. Zarzyckiego 
Z. i Samarzcwskiego K. Do komisji rewi 
zyjnej weszli druhov;ie Malinowski S-
i inż. Gromski I t 

KORZYSTAJ Z ŚWIETLICY! 
Pamiętajcie wszyscy, którzy mieszka 

cie w dzielnicy Bałuty, że przy bezpłat 
nych kursach społecznych w lokalu przy 
ul. Sierakowskie«o 26 znajduje się świe 
»lica czynna w środy, soboty i niedziele 
w godzinach od 10 — 22. W pozostałe 
zaś dni tygodnia odjbywaia się w tych 
samych godzinach bczołatne wykłady 
na szereg ciekawych i aktualnych tema­
tów, z których także monecie korzystać-
Zapisy przyjmuje kierownictwo kursów. 
Pamiętajcie Sierakowskiego 26. pr. of 
2X>. 

ROZKOSZNA DZIEWC7YN A "• 

ŁÓD2, 20-10 — Komitet wykonaw­
czy FcmJnszn Akcji Kolonialnej zawia­
damia, że w sobotę dnia 26 października 
rb. c goiz. 20 min. 15 w sali Geyera ul. 
Piotrkowska nr- 293 odegrana będzie 
operetka Benatzky'ego pod tyt. ..Roz­
koszna dziewczyna". Całkowity dochód 
7 powyższej imprezy przeznacza słc na 
zasiier.te F. A. K. Bilety w cenie od gr-
50 dr> ai« ? n.jbyć można w sekretariacie 
Ł. M. f K oddzi.-łł I w Łodzi. gj. Andrze­
ja nr. 3. 3 p. codziennie od godz. 18 do 

0-ej. 

L e k . d e n t . 

P o REITtf R|>tt$KA 
przyjm. 9—1 i od 4—6 pp. 

PferaCfcfegO 1 (Ewangelicka) 
teł. 16b-90. 

MASZ Y NE dobrze szyjąca sprzedam za 
zł. 75. Bałucki Rynek 9. m. 

POSZUKIWANA inteligentniejsza osoba 
do 6-cioletniej dziewczynki j gospodar­
stwa. Zawadzka 36, front. m. 6 między 
godz. '0 — 4 pp. 

sî  sif ids osi)]' 
PEŁNA TABELA WYORANyCH 

S4-KJ LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 
W dniugim dniu ciągnienia loterji, głów 

*• wygrane pad|y na następujące numery: 
5000 — 9.>782 19S255 
2000 — h0170 
1000 — 98751 109688 
500 — 24066 40165 47585 60274 80274 

?|3G9 93459 %529 121473 164947 178414 
'Sbu30 

5 4 0 0 — 2855 12864 15085 17129 22732 
V/096 373C4 71407 83125 104442 141659 
l 6

c8341 171328 
. 4 ) 0 _ 32801 42340 49924 51731 105685 
*«1978 155068 156501 160088 

150 — 2723 3086 13213 18501 27191 
J??52 29507 35972 37835 40259 40557 
g850 47613 48211 56592 606S3 63015 
ft#r>2 74348 75784 75873 79674 81959 — 
?£>95 93109 102137 100350 109904 
}f}474 120103 126754 129596 138674 
227>26 148745 163274 169633 171791 

''"465 180218 187681 190533 

„ . STAWKI 
\
 ł J 151 1001 M M 2S7 W 414 «IS 61 707 » 2055 'iół 
Ij ,

J c

* 4» 37A 407 61ł 73« 51 8M 954 5242 366 497 66 
(«

 7 2

» 4237 350 575 667 700 803 5157 249 629 62 704 
Si, "'5 915 6046 54 411 *1>. 63 70 633 710 82 17 97ł 703« 
łj «6 703 49 89 8M 8206 68 99 .315 423 73 773 75 959 

, ' H l 527 677 86 93 791 88! 
!M '°079 379 83 407 61 561 65 1132 118 325 41 63 735 
to,

 9 s

* 12185 245 42 589 635 7 911 54 138 911 54 15008 F5 
' I 213 2774 84 336 «9 790 H0P0 148 347 513 772 817 
"120 8 366 426 563 622 927 16110 220 82 300 35 
65 nt t,v. M I m u i—i tu. 635 70 18092 

M 
J(. " 442 107 «6 831 17024''73 256 318 

501 80 86 "57 68 19217 789 
^ 1 2 3M 4Ci V 6 TTI 85- -U"8 611 27 22330 4 H 792 
£ 'TOTS 345 782 91 24153 47 227 331 593 629 31 2510 
«, ™0 998 2 6 * 1 y»f 80 662 814 78 83 938 27095 122 

U). 391 at, R7 »7-> ST <1',4 ip^g t',1 364 602 42 854 91 
1 T ^ .

M 7 3 29204 <9 3̂ 8 84 OS 72 631 73 943 
k H7 , n 4 , i , : , . - - f,<)2 897 31326 460 697 721 Jł 

*«1 32C91 J 5" 4«5 540 424 743 S*9 331J1 71 * » 8 

304 505 84 936 34227 24 82 97 499 616 856 907 19 63 
35137 45 88 399 513 637 771 88 804 36062 245 57 577 972 
8 37039 107 61 77 562 71 720 83 802 961 38155 227 88 
613 753 829 956 39IS0 273 80 454 560 90 711 958 

40040 3 121 12 63 257 9 394 412 17 44 85 643 700 17 
807 921 410»2 22 41 44 384 91 650 89 906 65 42023 76 
182 353 479 880 43094 113 99 244 443 646 963 44065 8 
130 89 214 404 658 705 967 45061 129 248 360 527 631 868 
46013 151 513 675 47294 363 412 5«2 650 73 730 39 42 817 
48008 163 24 30 658 85 49219 22 37 94 379 444 789 906 

50019 21 236 78 404 591 721 51133 576 89 6 V 713 24 
849 89 994 52050 313 27 405 33 52 515 803 13232 399 4IS 
413 727 907 82 54165 361 559 614 85 72 816 26 55024 
252 8 360 413 630 56247 440 627 724 90 828 920 47040 
126 - 1 8 74 312 69 80 3 402 40 671 ?9 18052 178 256 316 
506 10 623 814 917 59141 330 63 405 794 

606 67 96 954 61060 HB 322 513 634 91 769 817 906 
62034 61 132 226 368 408 812 63000 25 115 52 488 508 772 
974 64033 161 317 171 93 666 726 32 919 78 C1030 640 721 
827 76 6612« 221 47 3->7 6 M 9 66 f-72 757 813 912 86 
67153 230 321 503 21 781 819 6S028 203 63 343 641 753 
984 69061 112 312 413 799 818 958 9 85 

7047' "O 94 r.'8 71119 78 '40 IM *93 718 836 72001 107 
80 3 686 712 946 95 73272 569 90 110 609 42 50 5 896 C94 
74224 5 « 98 984 7513". r>7 461 873 761II 40 « ł * '6 74 
110 80 604 S27 908 77413 734 65 811 14 65 78068 278 34 
p 4 " 7'9 821 60 947 79T-9 172 90 248 327 541 680 
711 824 92 

80146 253 331 844 8? 81132 74697 743 8 T

0 1 47 9« 82351 
"'• 427 75 818 17 83052 260 300 41 73 96 902 84059 148 
•- •<»> <yvi <i 8 » m t l i 41* "W «tq R1< qpi ej AA1T9 210 

* ł 148 M l 51 869 "I 1 <•-'« '76 5«2 832 83 930 
- c 77^ ft-l 091-rt FAPO-* rfl 7fl 

9O005 ?48 444 418 970 92 91037 181 5'>9 7'
- 1 9 1 ' 970*' 5' 

96 182 4J4 5 34 »7 93116 709 ts l v,9 671 871 914 94411 70 
« 0 684 864 961 95110 296 346 SI 82 69 52 87 852 92 9621 
«1 291 471 1 66 888 94 41 8771 IOO 121 *1« 968 98092 

1O0'.-C 27 ' I I 47 634 700 942 101008 76 W 11 C 
7 1 ' 27 907 !(,r>47 779 46 57 3 44 #87 73S 895 816 71 
10KY6 6!4 843 915 104003 18 111 714 65 444 92 5006> 
602 34 4 ' F\ 8*8 101029 76 357 43 7001 79 91 914 106*4 
90 600 59 51 7R2 541 92 107074 27 t j i 449 76 543 -4SD

-1 

8 24 1C8M 5 2*6 95 238 512 724 31 66 81J 34 82 921 57 
K*J;>tV.4 75 : 851 65 

110070 201 337 449 602 988 111031 376 405 70 654 
774 112111 378 414 565 81 703 807 26 13043 148 426 
582 646 111156 413 32 494 459 92 601 77 743 860 (8 
111C08 '.5 i:5 31 8 44 63 230 70 512 781 901

 ,

.
1

><S 
346 91 433 650 751 89 117063 71 76 207 73 88 794 927 
3* i im 16 425 »ł 552 72 626 814 S94 119059 151 52 29-2 3 9 
6'0 764 

120.91 194 211 421 652 763 753 840 90 ' 21070 26J '47 
412 J U 97 M2 43S 80 U2J70 214 478 59$ 698 871 II 

173247 78 84 493 M5 87 836 124044 58 258 520 33 847 « 3 
5ł Ó 92 540 96 C'7 730 45 72 812 17 77 87 

1.30057 g] -.49 83 2 * 392 499 681 98 13KM 47 69 
347 471 783 U 926 66 132023 92 7 194 307 440 V . 106 
7:6 67 827 S2 910 1330*9 :08 631 712 535 ."2 H 596 
154167 214 ;S3 4T9 515 692 906 135052 61 263 :27 61 540 
85 7 C 7 10 9-'560t4 483 l3fV«4 2.S2 383 >37 87 72* 50 
87! «?'• ' - .-: |; 77 94 73 I - 3 '4 '70 SI 747 F3C7 
13SCC 108 62 204 6 3 6 691 76S S82 ' 50 90 * 135 

LI. v.j TTA3T*ŁI'A>F'' llfflJissftis-
1101)7 IIF 62 "33 789 J16 31 I4IOJ2 105 60 403 622 

76 737 40 9t t\2 U203* 39 244 351 439 6J2 767 919 
952 IC019 20 44.3 73 5-J0 923 52 141014 2.8 44 : 802 
94i 145312 332 452 44 617 48 146080 18 293 455 88 52-

; i 824 99S 147074 531 975 14ŁC98 129 2/5 !20 09 .49 
53'- 911 29 87 149081 116 53 21t> 74 301 99 6^8 S49 

150045 340 IZ 486 91 616 729 819 151162 30ł 
820 919 69 :SXN 58 509 14 823 58 15;C51 215 44 8 4 
972 754103 18 .388 415 593 874 15505 86 176 202 485 7.8 
54 W1 156074 38". LI 157107 31 702 825 158093 214 419 S, 
5C. 620 817 :}9133 23S B) 71 577 Słl 955 

71C09? 744 45 S'05 ',*« 16I0» 105 -162586 659 872 ~M 
1631W5 132 JM 447 528 815164190 254 415 89 524 42 611 
7ol 811 64 )01 52 142238 495 S80 166081 8 112 278 505 
62', li* 908 16.7.-8 693 168226 31 61 75 89 553 U7 
62 928 1677273 JII 168224 31 61 75 59 553 637 «2 6-8 
89J 169,07 33 352 50479 642 801 30 57 

1/0131 202 523 89 685 83* 171271 327 431 43 543 S¥, 
80 809 172066 194 481 532 638 87 829 123287 3*1 ń'6 
O* -SC 6 8 i : : ; 646 0£ I08 Oli 409 649 L6Z9:i 109 K* iii 
17804- 8 68 127 338 401 68* 9&JI ,iii.Jlvx 1 OJ/3 * . * 
710 32 971 

180098 167 271 583 181199 241 79 317 32 78 16e 5*7 
92 S29 182435 S/3 !4Ł 614 S» 919 73 183101 16 (02 '84241 
407 1SS285 35 (,17 T23 812 186102 LI IL4.C1 5J73^ 633 
773 920 187265 81 J 368 407 538 889 927 9$ ItSOU 3 0 316 
5i8 71118904 551 90 184 242 657 940 80 

190004190 273 301 $33 75S 141081 118 2Ig 345 50' 
£42 94 192020 CJ 165 229 42$ »$ 504 34 656 774 71 89, 
193021 350 63 7.37818 49 194255 51 348 74 52> 840 »6* 

11 CIĄGNIENIE 
25000 — 138607 
10000 — 142465 
5000 — 75353 188546 
2000 — 176333 
1000 - 167381 168333 187554 184072 
500 - 12313 18485 41810 59206 61679 

94920 133530 137357 
400 - - 11234 15600 27553 45364 49523 

76821 8-1704 87656 91556 100337 139414 
114384 169277 170858 

200 — 18066 32388 52843 71877 72903 
8010Ó 102755 111602 134472 150088 — 
163490 1.'i9721 185071 

150 — 3985 10601 11314 14408 16399 
3G791 3812i: 39604 48354 51053 53045 
58264 66194 66703 71660 76574 77112 
78745 90375 93610 94510 100509 100032 
105505 105507 107194 109590 118794 — 
131920 133720 132923 134544 136986 
142039 153499 154376 156952 163391 
166097 176470 180767 183446 184156 
191393 

STAWKI 
50 10C 172 347 1175 84 275 334 656 886 2451 $9 570 

636 757 4083 133 3024 U l 270 431 560 6224 61 980 7038 611 
86V 8118 205 -81 522 781 9274 319 710 

10315 812 953 11lc8 861 955 12302 21 49* 747 852 80 
938 3354 70 513 663 »19 14072 227 *87 596 601 21 952 
15053 94 151 796 16347 512 5* 480 9403 17089 487 803 88 
18358 804 19241 303 469 95 643 933 

20036 1.T63 59 724 2I9C4 22061 213 *58 82 704 23128 
73 247 775 870 24583 803 939 44 25098 130 70 388 *03 3* 
26141 825 981 27005 843 28021 135 255 520 291*7 243 310 
729 878 

30011 106 357 5°6 615 8*0 31016 140 479 9* 870 32*11 
385 422 83 798 3412* $10 625 52 62 944 33015 93 148 3*154 
77 250 396 586 V2S 37069 388 510 611 886 38081 216 354 48 
415 38285 

40131 360 81 441 «5 394 772 927 41281 $49 696 99 724 
57 923 42820 909 4*322 752 44361 $12 45001 *66 82 
46446 7*5 838 *5 970 47641 895 *8022 234 475 510 13 n i l 
896 49.9- 203 360 417 

50441 512*7 40 512 52371 852 53103 257 317 *24 714 
897 54659 4 95 55343 8 58*3 873 5636* 80 422 525 846 57052 
117 76 96 307 58559 305 15 435 60 642 5907*6 81 990 91 

60237 642 61202 11 411 589 685 950 6272* 8*0 63132 
236 6* 457 832 82 920 6*248 434 452 751 892 45070 328 527 
66038 108 409 22 866 67261 762 68070 110 68 69108 571 8" 
876 81 

70481 693 979 71431 744 72033 300 405 580 616 805 87 
73057 751 338 692 800 18 926 7*071 393 440 55 61 69 890 

75185 783 936 76172 849 77170 329 118 538 791 928 76113 
318 555 715 809 92 74018 227 J17 649 151 854 61 

801102 81 469 82 612 55 827 81090 282 357 427 712 82153 
234 84 615 753 S3133 447 785 8*003 137 750 85598 763 
79 892 86117 99 905 87189 99626 898 89965 89 

90120 223 9118C 389 451 557 687 76* 92234 355 732 
97476 98 930 92185 790 815 99165 403 691 798 852 

100326 421 64 102172 660 68 103409 849 104053 134 37$ 
978 105573* 10*055 513 842 107243 443 538 74 677 108 MO 
44* 79 5*5 «0O OS 07 744 
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Strój narodowy mieszkanek Etiopii. 

NA BIAŁYM MULE 
Samodzielne podróże po Europie 

Katolicka ludność AfryL 
wzrosło o 2.026.275. OLM 

N 

Samodzielne stanowisko kobiety było sil­
nie ugruntowane już w dawnem królestwie 
Etjopji i większość książek i artykułów o 
Abisynji zaczyna się od historji królowej 
Saby, owej samoistnej władczyni, twórczy 
ni dynastji abisyńskiej i jednej z najwybit­
niejszych kobiet w starożytności. 

Aż do czasu koronacji bratanka wielkie 
go cesarza abisyńskiego Menelika I I , cesa­
rzową była jego córka Zauditu. Na dworze 
panowała etykieta, podkreślona jeszcze bo 
gatemi strojami o wzorach bizantyńskich i 
osobliwemi przepisami uprzejmości. Kobie­
ta abisyńska, równouprawniona z mężczy­
zną ,nosi wielką ilość szerokich artystycz­
nie wykomnych sukien i kaftanów, a jako 
strój charakterystyczny 

kolorową „szamrnę", 
Zasłonę bogato tkaną złotem. Kolor czer­
wony nosi tylko królowa. Inne kobiety z 
wyższych sfer noszą kolor zielony. 

Są „szammy'' na codzień, szammy na 
święta kawaleryjskie, szammy na wielkie 
uroczystości, zabawy dworskie Ttd. Wszyst 
kie panie ahisyńskie każą sobie tkać szam 
my wh.snorcczrie. Sposób tkania jest pro­
sty. Bierze się w tym celu szyszki roślin ba 
wełnianych, rosnącylh na pola<h, wyłusku 
je się bawełnę, usuwa się z nich ziarna, po 
tern czeeze się ją, ubija kamieniem i roz­
płaszcza włókna. Potem nawleka się włó­
kna przy pomocy wałka i tka się z nich ma 
terję na ręrznym warsztacie tkackim. Przez 
ciąg wielu generacyj kobiety abisyńskie 
tkały same swoje „szammy", nie dając się 
skusić 

europejskim wyrobom. 
Europejskich tkanin używają jedynie do 

bielizny. Kobiety wyplatają również wspa­
niałe, oryginalne kosze, kolorowane bardzo 
pomysłowo. 

W gościnnym domu utytułowanej amha-
ty, (noszącej tytuł „woczero1') podawane 
jest jako chodnik w sterylizowanych nad 

ogniem szklankach „talia", abisyńskie pi— | się wielkim szacunkiem u służby. Rozwo 
wo, krowie mleko i palone ziarnka zboża. 
Goście bardziej wyróżniani .zapraszani są 

na pieczone jagnię. 
Codzienne życie spędzają kobiety w „tu 

kulu'1, w prymitywnie ale starannie plecio­
nej chacie, w której jest niewiele sprzętów 
do siadania. Tylko cesarski dwór w Addis 
Abebie, gdzie znajdują się nowoczesne do­
my Europejczyków, posiada przestronny 
pałac ,t. zw. Gibbi. 

Gdy kobieta abisyńska opuszcza dom, 
odbywa się to wśród wielkich ceremonii. 
Najpierw goniec donosi o jej odwiedzi­
nach. Potem pani wyjeżdża w orszaku sług 
na białym mule, którego uprzęż i siodło są 
bogato ozdobione wzorami. Muł ma często 
przy uździe srebrne dźwięczące dzwonki. 
Zsiadanie z siodła nie jest proste, gdyż siu 
żące rozpościerają szeroką szamrnę przed 
swoją panią, ażeby zasłonić ją przed oczy 
ma ciekawych, dopóki 

nie stanie na ziemi. 
Każdą potrawę kosztują służące, zanim 

spożyje ją amhara. Zwyczaj ten pozostał 
z dawnyich czasów, gdy obawiano się tru-
cicielstwa. W czasie przyjęcia wymienia 
się bogato podarunki i każdy Europejczyk 
który chce poślubić Abisynkę, musi poznać 
dokładnie wszystkie zwyczaje i obyczaje 
abisyńskie, na które zwraca się w Abisynji 

wielką wagę. 
Ale pozatem, zwłaszcza w stolicy, przyj­

mują się powoli zwyczaje europejskie. Ce­
sarz Hailc Selasslc kazał wychowywać swo 
ją córkę w francuskiej Szwajcarji, a nieje­
dna amhara podróżuje dzisiaj sama dla stu 
djów po krajach europejskich. — W Euro 
pic nosi strój europejski, z wyjątkiem szain 
my. Ale po powrocie do Abisynji wkłada 
spowrotem strój abisyński. Kobiety abisyń 
skie gospodarują 

same na plantocjadh, 
odziedziczonych po swoich mężach, cTcszac 

Pokoje odpoczynkowe dla pań. 
— A M E W K A H A WSZ7$TKO* 

,W Ameryce na dworcu są specjalne po­
koje dla pań. .W takim pokoju stoją mięk­
kie, przyjemne meble. Można zdjąć palto, 
wyciągnąć się na tapczanie, poczytać gaze 
ty, przejrzeć jakąś książkę z podręcznej bi 
bljoteki. Można napisać list na papierze le 
iącym na biurku. Można się umyć. Siowe.n 

można odpocząć. 
1 to nic tam nie kosztuje . 
W każdym hotelu amerykańskim — za­

strzegam, że to chodzi tylko o hotele w 
większych miastach — w każdym więk­
szym magazynie istnieją też pokoje dla pań 

Można tam znowu doskonale odpocząć 
Można „odświeżyć" twarz, można przespać 
nagły ból głowy, można się nawet prze­
brać, jeśli ma się oczywiście ze sobą toale 

tę na zmianę. 
I to znowu nic nie kosztuje. 
We wszystkich tych pokojach Jest jasno, 

czysto przytulnie. Wszystkie urządzenia s:j 
z mniejszym albo większym komfortem al? 
we wszystkich jest wygodnie, znacznie bar 
dziej wygodnie niż to co my pod tern okre 
śleniem rozumiemy. 

Tak, ale tak jest w Ameryce, a nie u 
nas. A przecież i u nas przydałaby się po 
dobna „instytucja odpoczynkowa'' dla ko­
biet, dla pań, domu, które kilka godzin 
dziennie spędzają na mieście i odpocząć 
mogą tylko wtedy, kiedy za ten odpoczynek 
zapłacić moga odpowiednim „ekwiwalen­

tem" pieniężnym. 
: Q : 

są w Abisynji bardzo częste, ponieważ pr 
pisy koptyjskiego kościoła opierają się i 
Starym Testamencie. Ale rozwódka zacho 
wuje nienaruszone swoje stanowisko i mo­
że wyjść powtórnie zamąż. 

O : Q : O 

W Afryce daje się od dłuższego już 
czasu zauważyć niezwykle pomyślne 
dla Kościoła zjawisko masowych na 
wróceć. Ogólna liczba nawróconyah w 
'crajach misyjnych w ciągu roku 1932-
933 była 404,744. Więcej niż trzy piąte 
te i olbrzymiiei liczby przypadało na 

Afrykę- W ciągu 10 lat (od 1918 do 
H29 r.) katolicka ludność Afryki wzro 
sła o 2,026.275- co stanowiło trzy siódme 
całego przyrostu katolików we wszyst-

PRZEOCZENIE. 

ni • I I I • 

Kto cię umieścił na mem biurku, 
kto cię otoczy) ramka, złotą?... 
Nie myśl, ie kocham cię, ubóstwiam, 
choć ludzie głośno o tem plotą... 

Nie wierz... to bzdury... paplanina, 
znasz przecież plotkę — jej zawiłość, 

nie wiem dlaczego — powiedz sama — 
chcą tobie i mnie wmówić miłość. 

Pamiętasz pierwszy pocałunek?-... 
By) bardzo długi, bardzo słodki, 
mocno się dziwię, że ta chwila 
dziś jest tematem jakieś plotki. 

Całus — to jeszcze nic zdrożnego, 
usta na ustach?... — Wybacz pani, 
czy tylko takie sytuacje 
mają wyłącznie zakochani?... 

Że byłaś w mojej garsonierze, 
fakt ten wypadku nie uprości, 
IE cl we włosy wpiąłem różę, 
to chyba tylko z... gościnności. 

Dobrze pamiętam tę wizytę, 
wieczór lipcowy, przeuroczy, 
gdy zatopiłem swe źrenice 
w twoje zamglone lekko oczy. 

Byliśmy wtedy w siódmem niebie, 
to nas zgubiło, mówmy szczerze, 
łatwo z ulicy spojrzeć w okno, 
zwłaszcza, że mieszkam na parterze. 

' Po <l/i. ń dzisiejszy brzmi mi w uszach 
głosik piskliwy tego drania: 
— Panie, czy może pan udzielić 
mi jednej lekcji całowania?... 

Zaraz nazajutrz po wypadku, 
tak byłem mocno tem wzburzony, 
że w jakimś sklepie do mych okien 
wytargowałem dwie zasłony. 

Więc możesz złożyć mi wizytę, 
przyjdź w tej sukience z pięknym trenem, 

już nie podpatrzą nas źli ludzie, 
chyba, że przyjdzie ktoś z... Rentgenem. 

ROM. 

k'jch misjach na świecie. \V t y m samyiii 
okresie ogólna l iczba katechumenów 
(przygotowujących się do Chrztu ś w ) , | 
we wszystkich misjach ra zem wzrosła 
o 526,197, z czego 487.807 przypadało, 
na kraje misyjne w Afryce- Ze wszyst' 
kich misyj afrykańskich największy roz 
wój wykazują misje w Afryce śrouko" 
wej. W przeciągu 10 lat (od 1923 do 
J933) w dwóah wikarjatach: Kwanejo i 
Kisantu l iczba katolików zwiększyła sW 
z 23,403 na 113.283 czyli Pięciokrotnie). 
Podobn'e przedstawia się sytuacja i w 
'rnych wikarjatach apostolskich w Ali')' 
Cc centralnej. 

Wziąwszy to wszystko pod uwagi 
można śmiało powiedzieć, żc zbliża sit 
t ra nowej rasy katolickiej- Afryka irod 
kowa jest kolebką kultury Bantu, ludz' 
czarnych, w przeciwieństwie do Atryki 
Północnej, gdzie skupiają się Egipcjan!* 
.szczepy Sudańczyków i mieszkańców 
pustyni, oraz do Af ryk i Południowej 
w której pomimo bardzo znacznej prze 
wagi liczebnej murzynów (stosunek 8 
do 1) biali kolonizatorzy rząd/ą i pa''U» 
ja całkowicie. Dzięki większej swobo' 
dzie i mniejszej ilości kolonizatorów 
białych, w Afryce Środkowej moż'! 
wzrastać i rozwijać się nowa zdrowa 
;?sa tubylców murzynów, plemion Banljy 
tu, lgnących coraz bardziej, jak to włX 
i'a-ć z powyższego, do Kościoła katoPr 
kiego. 
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POCIECHA. 
.— Piotr powiedział mi, że Jestem 

piękniejszą kobietą świata. 
— Przed rokicin Piotr powiedział mi to 

samo. 
— Możliwe. Wówczas Piotr mnie jesz­

cze nic znał. 
ZERO. 

— O czem myślałaś w tej chwili Zosień 
ko? 

— Nic szczególnego. 
— Spodziewałem się, że myślałaś o mnie 

— Właśnie o tobie myślałam. 

naj-

L U D W I K W O H Ł 

Ł A W A 
P O W I E Ś Ć 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Don Tomaso mieszkał na letnisku w ma­

jątku u stóp Wezuwjusza z żoną i córką Gra-
ziellą. Z gabinetu jego wyszła młoda piękna 
kobieta, którą odprowadził przed dom. 

Odjechała autem, a wulkan zaczął dzia­
łać. Zameldowano p. Ormcllę. 

Panna Obranowska, młoda lekarka w 
Warszawie, śpieszyła do szpitala. 

Na przystanku zemdlał jako cudzoziemiec 
którego zabrała taksówką do domu. 

Obraorts^ka zabrała go samolotem do 
Wioch 

» * * 

W Syrakuzach pada deszcz 
To jest rzadkie zjawisko. 
Miasto wygląda brudno. 
Delikatny kurz. stanowiący charakte 

rystyczna cechę wszystkich osad połu­
dniowych Włoch, w takich wypadkach 
zamienia się w lenka papkę. 

Pvbncv w zasmolonych i nrzetłusz-
czr!!vch ubraniach, z nonuremi twarza­
mi włóczą sie no Dorcie. 

Na morzu rozpętała sie burza, a cześć 
łodzi rybackich do tej oorv ieszcze nie 
wróciła. 

Natalja prawie cały dzień siedzi sa­
ma w swoim pokoju hotelowym. 

Ettore ledwo spostrzega iei obecność. 
Znów jest na poczcie i depeszuje, te­

lefonuje i zamęcza rozwścieczonych 
urzędników. 

Przed południem po bezowocnem i nie 
omal dwugodzinnem oczekiwaniu Natalja 
wyszła na miasto, żeby załatwić parę 
drobnych sprawunków. 

Gdy powróciła, zrobił iei formalna 
awanturę. 

Może rozmawiała telefoniczni'- z Ne 
apolem? 

— Co za pomysł- Ettore? 
— Nic życzę sobie, żebyś bez mojej 

wiedzy chodziła dokądkolwiek!-. 
— Co to znaczy. Ettore? Uzurpujesz 

sobie dziwne prawa U n^s w Polsce... 
— To nie jest Polskr.. Żądam, abyś 

robiła tylko to. co ci każe.. 

Trochę zmiękł, gdy zauważył, że iest 
obrażona. 

— Bądź rozsądna. Natti. Dziś mam 
/.czególnie ciężki dzień. Możesz sobie 

wyobrazić, ile rozporządzeń i wskazó­
wek trzeba dać. jeśli sie wyjeżdża tak 
'iag!c.-- i na czas nieokreślony. Nie utru­
dniaj mi pracy. Siedź w hotelu. Dziś po 
południu przychodzi statek, a Jutro o 
•smei rano popłyniemy dalej. Wtedy ca 
v mój czas będzie wyłącznie dla ciebie. 

W ten sposób na resztę dnia s*~?a się 
'kby uwięziona. 

Po południu położyła sie. 
Spala trochę dłużej niż godzinę a gdv sie 
zbudziła, czuła, że jest ieszcze więcej 
zmęczona i całkiem niewyspana. 

To ia dziwiło niezmiernie: normalnie 
poświęcała na sen osiem godzin na do­
bę i to zupełnie wystarczało, choć nie li 
cząc nocnych dyżurów w szpitalu, dwa 
— trzy razy w tygodniu musiała wsta­
wać w nocv na wezwanie chorych. 

Może brak sportu daie sie we znaki. 
Może klimat? — Tak to będzie naj­

bardziej prawdopodobne-
Wogólc w ostatnich dniach odczuwa 

la głuchy niepokój, który ia dławi! i snra 
wiał dotkliwy ból-

A przecież nie zaliczała sie do zbyt 
wrażliwych. 

Przypomniała sobie Ettcrc .i zakaz 
wychodzenia ?. hotelu bez specjalnego 
pozwolenia. 

'ak MC.7\R. upokorzyć sie tak dalece? 
Tak, gdyby "i? I""N spojrzenie... 

* * * 

Wieczorem po obiedzie jeszcze z pó' 
godziny siedzieli w salonie hotelowym. 

Ormclla był milczący. Na jej parę pp 
tań ledwo odpowiedział. 

Zaczęła przeglądać włoskie i francu­
skie ilustracje i czuła, że me spuszcza z 
niej oczu-

.leszcze ostrzej uczuła głuchy nie­
pokój. 

Wstała. 
— Idę spać — powiedziała zdecydo­

wanie — 1 dobranoc. Ettore... 
— Dobranoc — rzekf ochrypłym gło­

sem i podniósł do ust i?i dłoń. 
Drgnęła-
Te usta paliłv. 
— Dobranoc — powiedziała, łago­

dnie uwalniając rękę. i poszła do swego 
pokoju. 

Ledwo zdążyła zdjąć kapelusz, rozle 
Kło się pukanie. 

— Kto tam? — zapytała odruchowo 
no polsku- W tejże chwili połapała sie i 
powtórzyła pytanie po włosku. 

— To ja. Natti. Proszę cię. otwórz. 
• Przekręciła klucz i trochę uchyliła 

drzwi. 
Lecz on otworzył je siła, odsunął Na 

ta.'jc nabok. wszedł do pokoju i przym­
knął drzwi za sobą. 

— Teraz musisz się zdecydować — 
nowiedział. przekręcając klucz w 
'aniku. 

— Co to ma znaczyć. Ettore? 
~ Przez cały dzień nic nie dostałem 

od ciebie.. chodź- cara.. 
- • Ettore'... 

_ Chodź. Natti... Poco każesz m i -
czekać.-. n 

Wyślizgnęła się i stała oparta " 
ścianę. 

Jego oczy paliły sie otwartą, niepo 

Była 
U niej o ciła się 

— E 
A jed czyć dc dzie. to 

wiewięi 
)fła w i 
Tym r: 
clu cztc 
h 

— N 
<«k spój 

— N 
*2cze.-. 

Coś 
lak mak 

— N 
| mogłem 

'al mi k 
króla Z1 

Fłuci 
brgwda. czo trz\ 
jlłan. do 
b»ta cvi 

Szli 

— rzek! 
skromiona pożądliwością. 

—• Poco czekać-., do Tunisu 
szeptem. 

— Proszę cię. Ettore, bądź rozsądni 
i idź już-.. 

— Przecież to nic ma najmniejszej 
sensu — ciągnął. — Jakie znaczenie mj 
żc mieć — dostaniemy do rak świstej 
papieru z pieczątka urzędnika stanu dzi» 
czy za tydzień?... Zmieni sie co? 

Ale ja się zmienię?-.. Czy wskutek 
tego będziemy się mnici kochali lub w'f 
ccj?... Cara-., carissima... 

Wielkie okrąglawe oczv płone łv tul 
przed jej twarzą. 

Jeśli teraz spojrzę na niego — myś'i 
ła ociężale — zrobi ze mną. co b e d ^ 
chciał..-

Nagle zrozumiała, że do tego nie m"' 
te dopuścić. 

Gwałtownem szarpnięciem wy rwa" 
ręce i odskoczyła wtok, , 

— Nie' — zawołała porywczo. — Ni f l l 
Wyjdź stąd'.-. 

Czuła, że teraz nie patrzy na nią. 
Nieśmiało podniosła oczy 
Powoli odwróci! sie-
W stronę drzwi. 
Usłyszała zgrzyt klucza 
Potem zatrzasnęły sie drzwi. 
Stała zdenerwowana i iednocv-ś"-l 

stężała, nie miała sil ruszyć sie 
(d. c. n.) 
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...i do abisyńskiego mamra! 
Dyskusfa na ławce w parku. 

Działo się to na ławce w parku. Na jed 
nym końcu jej siedział pan Paszek, na dru 
t-ini, zaś poważniejszy starszy pan, ubrany w 
długi surdut. 

— Co pan myślisz, panic kupiec — zagad 
na. Paszek — c tej wojme z abisyńcami? 

— Co tyczy t>ię do wojnie, to oni napewno 
przegrają. Tylko niewiadomo, które. 

— Masz pan rację! Wiochy zrobiły drakie 
1 pierort murzynów, ale i te mają swoje śmie 
kałkie i także.samo mogą im dać. 

Tupan Paszek użył pewnego popularne 
go słowa, jakkolwiek jeszcze nie używanego 
w anatomji, nie mniej jednak niezwykte wy 
puklego. 

— Ja pana powiem — odrzekł starszy pan 
— Te murzyny to oni nie potrafią nic zro­
bić. Gdzie oni mają aeroplany, dlaczego oni 
nie wypuszczają gazów? 

— Z gazamy lepiej nie zaczynać. Za to 
samo wczoraj wysadzili mnie na powietrze 
na chrzcinach u Fabiszczaków. Znasz pan ra 
biszcz;ków? 

— Nie znam! 
1 — To właśnie u nich! Znakiem tego mu 
rzyny też są ostrożne, żeby Je Ich Liga Na 

grodów nie wystawiła do luftu, jakby zaczęli 
z gazamy. lenny negus takżesamo swoje po 
liiyklc prowadzi i kiwać się nie da. 

— Przypuszczajmy! Ale z czem mają się 
bronić kiedy Włochy mają wszystko, a oni 
nic? Tn tak samo, jakbym ja przychodził i 
szanownemu panu prał po mordzie z paraso 

lem a pan byś tylko mogłeś gwizdać! Oni 
muszą być plajtę! 

— Murzyny powinny chować się w gó-
] rach i tylko przyuważać. Jak którc-n makaro 
niarz sam się pokaże, to zaraz każdego jed 
nego cap za łeb, w dziąsło szarpanego i do 
abisyńskiego mamra. Takiem prawem wszy 
stkich do jednego wyłapać i nie puszczać, aż 
Mussolińszczak nie przyjdzie o sztabę. 

— Bardzo cJobry sposób, ale na psy. Czy 
pan szanowny czasem nie jest hyclem? 

— Licz się pan ze słowamy, panie beduin 
bo mogie zwymyślać od pudli i rodzinę po 
kątach porozstawiać a takżesamo lekkie usz 
kodzenie ciała uskutecznić! 

— Co pan się rzucisz? Nawet nie wolno 
powiedzieć o panu hycel? 

— Niema nic złego, pani kupie Hycel 
wiadomo, taki sam pracownik umysłowy, 
jak i ja, a nawet magistracki urzędnik, Ale 
flie podoba się mnie jak byle parch zapan 
brata ze mną się liczy. 

— Co za parch? Pan idzie być sumogran 
dus i ordynarny człowiek! 

— Tylko nie człowiek, pudlu! 
— Znowu się pan wściekasz? już dobrze 1 

Wycofuję człowieka! 
— Ciiyba że tak. No to znakiem tego nic 

będziemy rię kłócili i możemy iść na jednego 
pod abisyńczyków. Ja funduje! 

— Ale zastrzegam się — rzekł pan. w an 
glezie, powstając z ławki, że ja lubię zagryźć 
z gęsim pipklem i farfelkami! 

Poszli. 

D O N Ż U A N 

na wywczasach 

AFORYZMY. 
Małomówny rozmówca może doprowa­

dzić do rozpaczy, gadatliwy — do zbrodni. 
Po to, aby nie popełniać ani jednego fał 

szywego kroku trzeba cały czas dreptać 
na miejscu. 

Pechowcy nie spóźniają się na żadną 
schadzkę, ale na każdą przychodzą nie w 
porę. 

Mądry dlatego otacza się głupcami, aby 
być w samotności. 

Jeżeli naoczny świadek nie ma talentu 
do fantazjowania, to znaczy, źe nic nie wi-
dzteł. 

DJa odpowiedzi twierdzącej Istnieje tyl­
ko jeden wyraz: „tak''. Wszystkie pozosfa 
łe słowa wymyślone zostały dla odpowie­
dzi przeczących. 

Człowiek, który niema nic do powiedze­
nia, może mówić bezustanku. 

Lepiej być stosunkowo szczerym, ' niż 
przybliżająco uczciwym. 

UBRANA, CZY NIEUBRANA? 
N i e s z c z ę ś l i w y c z ł o w i e k . 

Mężowie z różnych stanów i wzro­
stu doskonale znają ten „tragizm domo­
wy" , kiedy trzeba wspólnie z żoną iść 
do kina, lub teatru-

Ula żony czas nie odgrywa żadnej 
roli. Żony są dożywotnie, więc terminy, 
punktualność- dla nich niema z astosowa 
nia. To jest dobre 

dla mężczyzn. 
Piękna pani zwykle spóźnia się naj 

randkę, bo tak wypada, do dentysty 1 

przychodzi o godzinę później, a do kraw 
cowej na drug ;e dzień, bo tak jakoś się 

NAFWAŻNIE{§ZE. 

— Widziałaś jaki ona ma śliczny ka­
pelusz? 

Randka akrobaty. 
H " " Pochwala bohatera. •I"™B 

Była zniecierpliwiona. Mfał już być 
u niej oddawna. a tu go niema, Rozzłoś 
ciła sie na dobre: 

— E, pójdę sobie i jn>- Niech wie'... 
A jednak nie poszła. Postanowiła poli 

czyć do stu. Jak przy setce lego nie bę­
dzie, to pójdzie. Przy dziewięćdziesięciu 

• dziewięcu pomyślała sobie, że sie omv 
Jl'a w rachunku i zaczęła od początku. 
Tym razem, nrzv trzystu osiemdziesię 

I c'u czterech zobaczyła znajomą sylwet 

— Nareszcie... Ach. Lutku. żeby się 
*ak spóźniać! Na drugi raz... 

—- Nic sie nie stało, zdążymy sie Je­
szcze.-. 

Coś jej szepnął do ucha- Czerwona, 
\ kk mak. trzepnęła go d o nosie. 

— Nie. wiesz Zula, że mmrawde nic 
toogłem. Akurat... tego... a właśnie..- Kap 
£al mi kazał wyczyścić nowa szablę dla 
»r6ła Zygmunta.-

Słuchała, naiwnie niepewna, czy to 
Drawda- czv żarty. Ale chłooak stanów 
czo trzymał ja za serce: taki zgrabny 
£'an. dowcipny, żywy. a w cywilu akro 
bita cyrkowy-.. Hoho!... 

Szli wolno, ręka pod rękę. do Jej mle 

szkanka... Zula oparła główkę na ramie 
niu Lutka. on gładził iei czule włosy.-. 

Już zdała, dochodząc do Je] ulicy do 
słyszeli Jakieś wołania, hałasy .zgiełk... 
Ulica była pe'na tłumu: dom sie Dalił. 
Okazało się, że w mydląrni. na Darterze. 
wybuchł pożar, który sie rozszerzył z 
przerażającą szybkością. Szczęściem, lo 
katorzy zdążyli w porę uciec. Uciekli, 
chwata Bogu, wszyscy... Nie! nic wszy 
scy= tu iakaś kobieta lamentowała: 

• M <0 Jezu,I.puście.mnie. Mój.Janek 
mój Janek..- Tyłko aby na chwilkę sko­
czyłam na dół', zostawiłam iego. a teraz 
taka kara Boska... I ojciec jego na robo 
cic... Puśćcie mnie ludzie, bo zwariuję!... 

Czekajżesz. kobieto! — nie Doradzisz 
cały parter i pierwsze piętro w ogniu... 
Trza czekać, aż straż przyjedzie.... 

Ale Już cichaczem mówiono, że (u bę 
dzie lada chwila wybuch, bo tam ztvłu 
były rezerwuary benzyny dla garażu I 
oolicja zaczęła odnychać eaniów. 

— Gdzie jest to dziecko? — Ludwik 
nie poznał własnego głosu. 

— A tam, na trzeciaku drugie okno 
na prawo —krzyknął ktoś głośno. 

Ułan nie zapomniał swego fachu z cv 

wiła. Wbiegł do sąsiedniego domu, nie 
zwracając uwagi na Zule. która go się 
czepiała drżacemi rękami nie wiedząc 
co chce począć. Już po chwili ukazał sie 
w oknie na trzecicin piętrze. Z precyzją 
uchwycił sie gzymsu I jak małpa posunął 
sie w stronę zagrożonego domu. I tam 
śledził jego ruchy z zapr/rtym odde­
chem. 

— To chyba anioł z nieba —zawoła 
ła przez łzy nieszczęsna matka, a nikt 
nie myślał się roześmiać. A Lutek mijał 
okno jedno za drueiem. i 

1—To tutaj, to tutaj!... — ryknęło kil 
kaclziesiąt głosów. Ludwik znikł w śród 
ku. Tymczasem zajechała straż, zaczę 

|to wysuwać..drabinę. W.akruc^ukazai.sJe 
ułan z niemowlęciem w reku. Chyba on 
jeden był spokojny na całej ulicy, bo ser 
ca biły nawet strażakom, którzy niejed 
no widzieli. A on nosuwał sic d o gzym­
sie ze swoim pakunkiem % taka łatwoś 
cla i spokojem. Jakby szło o zwykłe 
przedstawienie w cyrku- Obok. ood bal 
kon podjechała drabina ze strażakiem-
Lutek uchwycił sie nogami balustrady 
balkonu, zwiesił sie w dół i Dodał struża 
kowi bębna. Potem uchwycił sie za bal 
kom jedna ręką. rozkołysał sie. puścił ba 
lustradę, z rozpędu nodeciał do drabiny, 
złapał ia sprawnie 1 wnet bvł na ziemi. 

Dopadła go owa matka. Nie wiedzia 
ła co mówić, skowyczała coś nieiudz 

k"o. Ale on już był przy Zulce, która nań 
patrzyła, jak na obraz. Krzyczano koło 
niego: —Nazwisko 'Nazwisko! 

D... — wrzasnął — macie nazwisko! 
Żeby mieć spokój, weszli do kawia­

renki. Długo nie siedzieli. Weszło kilku 
żołnierzy z oficerem- Zbliżyli sie do Lud 
wika: z 

—To wyście uratowali dziecko? 
— Tak, panie poruczniku ~ wyprę­

żył się Lutek. 
— Do komendy placu. 

Ku swemu zdziwieniu Ludwik" zos 
tał tam zaprowadzony przed pułkownika 
który dowodził jego pułkiem. 

— To wyście uratowali dziecko z 
płomieni? Mówiono mi, żeście w cywilu 
akfóbata cyrkowy, "ale to nić. Ta odwa 
ga, 'pogarda niebezpieczeństwa sa czv 
sto ułańskie.. — Tu pułkownik eadał z 
piętnaście minut na ułańskie tematy i 
ostatecznie zakończył: — Będziecie wy 
nagrodzeni. Jak nie zostaniecie starszym 
ułanem na przyszły miesiąc, to niech 
mnie kule biją... Ale. chcieliście coś d o 
wiedzieć? 

— Panie pułkowniku, melduję posłu 
sznle. źc proszę o darowanie-. 
• — Co takiego? 
' — Melduje posłusznie, że tego wie 
czora siedziałem w pace i nifiDrzeoiso 
wo wyszedłem powietrzna drogą na mia 
sto... 

złożyło, że ani rusz nie może przyjść 
na umówiony czas. 

Mąż, istota upośledzona, na ciele ro­
zumie i woli. zgadza się na wszystko, 
aby nie było piekła w domu- — 

— Ty Anelciu. masz zawsze rację, 
mówi niewolnik domowy. Anielcia ma 
ciasne buty, naturalnie z winy m^ża 
Anielcia ma źle skrojony płaszcz, bo 
mąż niedopilnował. 

.-.a najgorsze jest to kiedy Anielcia 
wychodzi na spacer, lub z wizytą. 

..-Przecież jestem nieubrana — mówi 
taki anioł, blond Wenus, czy Marlena 
Dietrich. 

— Ty nigdy nie widzisz czy jestem 
ubrana i jak jestem ubrana! — 

— Zdaje mi się, że jesteś ubrana. 
— Tobie się zawsze zdaje... 
— Zobacz dobrze a przekonasz się, 

że tak nie mogę wyjść na ulice. 
— Dlaczego kochanie? 
— Bo nie mam kapelusza- Kapelu­

sza nigdy panie nie mają, to co chwilo 
wo ma na głowie nazywa się beret, czu 
piradło wo^óle... nic. Kapelusz to jest w 
damskęm pojęciu nakrycie głowy, któ 
re znajdzie się na wystawie u mody* 
stki i ma karteczkę z ceną 35 zł-

Niewolnik domowy stara się przeko 
nać żonę, źe jest ubrana i mówi: 

— Przecież masz kapehisz. płaszcz, 
rękawiczki. — 

— Co takiego! Ty śmiesz twierdzi*, 
że Ja jestem ubrana. Doskonale! Moja 
służąca tak by nie pDszła nawet na rand 
k<?. . 

— Więc w takim razie jesteś nieubra 
na. mówi przymilnym głosem maszyna 
do robenia pieniędzy. — 

— Właśnie, że tak. jestem nieubrana, 
krzyczy żona-

Maż patrzy i kiwa głową: knpelus* 
jest, płaszcz też jest. buty zamszowe.-— 

— Nieubrana — hm! hm! Jęczy ofia* 
ra małżeństwa. « 

O M Y Ł K A . 

—Lornetka do niczego, widzę tylko 
coś starego. 

D o k t ó r 

K L I N G E R 
*pec. chor. seksua lnych w e a c r y c i n y c k 

I s k ó r n y c h (włosów) 
A N D R Z E J A 2 tel. 132-28. 
przyjmuje od 9 — 11 I od 8 — 8 wlecz. 

Doktór L. BERMAN 
Spaela l ls ta ckerób w e n e r y c z n y c h 

skórnych • r e k s u a l n y c b 
C E G L E L N I A N A 13. 

telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 

nie.!/.. I Swifta Od 9—1. 

w D r . m e d . 

t d w a r d R E I C H E R 
feecjalista chorób skórnych , w e n a -

w rycznych i seksua lnych 
" o ł u d n l o w a 2 8 , tel. 201-93 

1 Przyjmuje od 8—11 rano 1 od 6—8 wlecz. 
^ w niedziele i święta od 9—1 popoł. 

DR. MED. 

N I E W I A ± S K I 
W . c h o r . wenerycznych, skórnych i seksualnych 

A n d r z e j a 5 , telefon 159-40 
D r z y i m u j e od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. 

^ w niedz- t ś w i ę t a od 9—12 pp. 

Dr. med-

X T A U B E N H A U S 
AKUSZER - GINEKOLOG 

zgierska 11, Te l 246-09 
Przyjmuje od 8—10 r. i 4—7 w. 

U c z n T c a „ O M ETSA" 
> G ł ó w n a ?, telefon 142-42. 
%;:niuin lekarze * * •. • ystkjcb speejalnoSeiacb 
^ Oab ine t dentysty czny 

**-"sy laknrs l . --. z a s t r z y k i R e n t g e n 
'stupa kw/arci < ' a t s . m j ą I t , i 

P O k . u A 3 i ł . 

D r . 

Kazimierz BRZOZOWSKI 
C h o r o b y k o b i e c e , p o ł o ż n i c t w o 

mies?ka obecnie 
Kil ińskiego 78 (róg Przejazd) 

tel. 220-44. 
D r . m e d . 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e 1 w e n e r y c z n e 

(kobiety < dzieci) 
Sienkiewicza 34, Tel . 146-10 

wzylrrrale ed 11—1 l o<5 3—I popol. 

Dr. med. N ITECKI 
p o w r ó c i ł 

choroby skórna , weneryczne 
i moesopłc iowe: 

AWKOi 32, tront, I piętro — Jei. 213-18 
•'rirjftiali- "a 8 — * - S o '""> ' oe" " — * wlecz. 

»ol«dr l«t . i cwlet. ed a do 12 » pot. 

A U. . •• 

Przychodnia 
Lekarzy Specjalistów 

G a b i n e t D e n t y s t y c z n y 
godz. przyjęć od 8 rano do 7 wiecz. 

ŁĄCZNA 7, t.l. 202 40, boczna Rzgowskiej 
(Gmach epółdzltln! Lokator) 

Dr. med. Łucja Makower 
choroby skórne I w e n e r y c z n e 

(Kobiety ł dzieci). 
P O W R Ó C I Ł A 

Wólczańska 117, tei. 1 4 9 - 3 9 
priyjmuje od 8 — U I od 6 — 6 i m c z o r e n i ^ ^ 

» Błądzicie | iwlcts od u — 1 w pol. 

DR. MED. 
H. L U B I C Z 

p o w r ó c i ! 
aorsby skórne, weneryczne i meezopicisws 

CEUIELNIANA 7. Tel. 141-32 
iv)mu;e od todz. 8—10. 12—2. 5—8 wiecz 

W niedziele I święta od 9 do 11 rano. 

Wacław KĆTKÓRZECKI 
Choroby w e w n ę t r z n e i n e r w o w a 

M A G I S T R A C K A 8 
t e l e f 211-20. 

Przyjmuje od 2 — 6 pp. w niedziele I święta 
od 10 — 2 pp. 

D r . med. 

L E W I T T E R 

A k u s z e r - G i n e k o l o g 
P O W R Ó C I Ł 

SIENKIEWICZA 6 od 6—9 wlecz. 
RZGOWSKA 167 (Chojny) od 4 - 6 w 

Dr . mad . 

H . H A M M E R 
Akusser-GSnekolojr 

przeprowadził sie. na ul. 
11 L i s t o p a d a 32 (róg Gdańskiej) 

Tel. 128-39 
przyjmuje od 3 — 7 wiecz. 

L e k . - D e n t y s t a 

H . BERL1N-RAABOWA 
przyjmuje obecnie 

Z A M E N H O F A 6, 
ta l . 177-32 

front, Ul p. od 3—7. 

Dr. m e d . T R E P M A N 

specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłclowych. 

Z A W A D Z K A 6 , f r . I I p ię t ro 
Ml. 234-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9. 
w niedziele i święta od 8—1 łv południe. 

D o k t ó r 

W. ŁAGUNOWSKI 
P O W R Ó C I Ł 

Spoć chor ÓS w.n.ryczny cb, aekj.alnych I •kornych 
(Gablaat Ko.at3.no-1 iwlattol.csaiczyi 

P i o t r k o w s k a 70, t e l . 181-83. 
' r iy lmu|«: od 8,10 do I0.3U rano, od 1 do 2.30 pp. I od 6 do 

8,3 J srieci. W oiedzlelc i lwięta od 10 R. do 1 pp. 
— . jp n. 

L e k a r z d e n t y s t a 

D. TONDOWSKA 
Ul. Główna SI, (róg Kilińskiego) 

t e l . 174 -93 . 
Przyjmuje od godz, 9 — 2 i od 3 —8 wiecz. 

Pracownia zębów sztucznych. 

DR. MED, 

W I K T O R M I L L E R 
chor. w e w n ę t r z n e (specj. chor. reumatyczne 

S I E N K I E W I C Z A 40 , tel.146-11 
przyjmuje od 4 1 pół do 7 po peł, 
G a b i n e t f i z y k a l n e ] t e r a o t l . 

t 
D r . med. MAR JA 

L E W I N $ O N O V A 
chor. w e n e r y c z n e i skórne . 

PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63, 
K osmetyka lekarska Pier0frtk*cery i włosów 

Godziny przyjęć od 10 ranj Jo 8 wiecz. 

Dr. B R A U N 

Spec. chor. skórnych i wenerycznych, 
przyjmuje od 8—1 i od 4 - 8 wiecz. 

przeprowadził siej na n l . 
PIOTRKOWSKĄ 81, tel. 100-57, 

Dr. Z . HENRYKOWSKI 
Specja l is ta chorób w e n e r y c i n y c h , 

skórnych i seksua lnych 

przeprowadził ile. na nl. TRAUGUTTA 9, 
f ront 1 p ię t ro , t e l . 262 .98 . 

' r iyjmnja paoów od 8—11 I od 6 - 4 w., W nledi. i lwięta 
ad 9—12.30 popi. Paala od G. 10—11 1 ed 6— 9»lect. 

L e k a r z - d e n t y s t a 

P r z e j a z d 19. (Kilińskiego 9 3 ) 
Telefon 226-19. 

godziny przyjęć 9—12, 3—8. 

DR. MED. 

P I N C I E W f K A 
choroby kob iece 
Przyjmuje od 4—6. 

G D A Ń S K A 28, t e l . 108 01-
w z n o w i ł a p r z y j ę c i a . 

Doktór WOŁK O W YS KI 
Cegielniana 11, t e i . 2 3 8 - 0 2 

Choroby weneryczne, moczopiciowe i skórne 
' r a y l d t a ! * a d ( S S s . S—11, o d 4—» w a iada la la 

i św ia ta o d t — 1 . 

TEKARZ-DENTYSTA " 

S. W A T N I C K A 
ul. Napiórkowskiego 65. tel. 172-33 

(Róg Lubelskiej), front I piętro, 
przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. i od 3—8 w. 

L e k a r z - D e n t y s t a 

EA KRENICKA-CYPIN 
przyjmuje od 9 do 2-ej i od 4 do 8-e 

Przejazd 36, 
telef. 265-32. 

W g a b i n e c i e l e k a r s k i m 

DR. N LEWJNSONOWEJ 
DZIAŁ KOSMETYKI TUALETOWAJ 

Łódź, Piotrkowska 88, tel 143-63 prowadzi wielo-
let. asystentka prof. Celiny Sandler. Ceny b. 
przystępne. Porady oezptutne. C e l i n a Sand le r 
przyjmuje oso z i ś c i * 1 i 15-go każdego miesiąca 

NIKLOWANIE, srebrzenie, złocenie po 
wlekanie miedzią wykonuje pierwszo­
rzędnie firma Famak, wlaść. E. i E- Kum 
rrer Łódź- Wigury 7 (Pusta). Tel . 
150-72 

http://Ko.at3.no-1


Wicek i Wacek na szerokim świecie. 

Ciocia Tekla: — Gdzie są moi kochani chłopcy? 
Znowu im wyrządziliście jakąś krzywdę! 

Wujek Tom: — Ukradli postowi królewskiemu aparat 
I uciekli! Zatracone szczeniaki! 

'Ambo: — Moja głowa! Moja głowa! Z małpami lepiej 
nie zadzierać! 

Wicek: _ T 0 jest życie! Nikt nam teraz głowy nic Rybak: - Na dzisiaj kormorany nałowily ml dosyć 
suszy. . r y b . N i e n a próżno owiązałem im szyje- Żadnej rybki bez 

Ale wiesz co? Kiszki mi zaczynają marsza grać' Mo- pozwolenia nie mogły połknąć 
żebyśmy sobie coś przekąsili? Tak ! Wszystko do koszyka, a kolące dostaniecie pr. 

Wacek: — Nie zawracaj n i teraz głowy. Zamiast się powrocie do domu! 
wylegiwać, pomóż mi zorjentować się, gdzie jesteśmy. 

Wicek: — Zatrzymaj na chwilę nasz powietrzny we­
hikuł! Widzę ryby! 

Wacek: — Przecież ryb cęgami nie złapiesz! 

Rybak: — Chodźcie tu moje ptaki' Ryb starczy już 
dla nas wszystkich. Aż mi ślinka leci do ust, kiedy p imyślę 
o dzisiejszej uczcie! 

Wicok: — Udał sie nam połów! Widzisz, ie i cęgi się 
na coś przydadzą! i 

Wacek: — Gdybyśmy mieli ogień, moglibyśmy spie 
trasić dobra kolacyjkj! 

Rybak: — Przeklęcf biali rabusie! 
Oddajcie mi zaraz moje ryby. albo ia z was norobie 

siekaninkę! 

Wicek: — Spiesz się Waciuniu , bo nas ]tsz.:ze ten Wicek: — Macie tu porcję smacznych rybek' Czy. 
czarny dzikus nadzieje na swe rożnvt tędy droga do wyspy króla Bongo? 

Wacek: — A może rozmawiasz z samym królom? 

CL. LAyER, 

ROMANS. 
W eleganckim salonie rozmawiała Mar-

ja z kilkoma przyjaciółmi i przyjaciółkami. 
— Ależ, kochana, to zupełnie wykluczo 

ne, żeby można było napisać całą. powiei*': 
w przeciągu jednej nocy. To absurd. Balzak 
wprawdzie pisał powieści w przeciągu kil­
ku dni, podobno nawet w przeciągu 
dwóch nocy — ale żeby w ciągu jednej no 
cy, w to nigdy nie uwierzę! 

— Jednak uwierzyłabyś, Elizo-— powie­
działa Marja z uśmiechem. Gdybyś znała 
warunki w jakich ta powieść powstała — 
uwierzyłabyś r.apewno. 

— Prosimy, prosimy, opowiedz nam 
Marjo. To takie ciekawe, — dopraszali sic 
wszyscy gOocic. 

Marja uśmiechnęła się. 
i — Teraz, kiedy mój mąż nie żyje, MRĄĘ 

wam wszystko rpowiedzieć. Posłuchajcie: » 
— Jak wam zapewne wiadomo, urodzi­

łam się w odległej prowincji, — zaczęła 
swą opowieść Marja. — Wychowywana 
pod okiem maiki, nie miałam żadnych pra­
gnień, żadnych zainteresowań Ot, żyłam so 
bie jak zwykła, pospolita gąska prowincjo­
nalna. Nie miała,m żadnego pojęcia o Pary­
żu, o modzie. Matka troszczyła się o moje 
sirkienki i płaszcze, matka kupowała mi bu 
tiki i kapelusz' 

Gdy więc doszłam do osiemnastu lat, 
troskliwa matka sprowadziła mi również 
męża. Jakże mogło być inaczej? . Przecież 
godziłam się zawsze z jej wolą, z jej wybo 
rem. Więc i teraz nie oponowałam — ty'.ko 
poszłam do ołtarza z tym starszym, siwa-
wym już panem, który umarł kilka lat temu 
Był moim mężem. Niestety, nie wiedziałam 
co to jest miłość. Nie miałam najmniejszego 
pojęcia o tem uczuciu. Przyzwyczajona by­
łam już w swoim domu do monotonności. 
Jednakże spokój jaki panował w domu ro­
dziców mojego męża począł mi się wyda­
wać grobowy. 

Poczęłam tracić powoli świeżą cerę. 0-
czy podkrążyly mi się w sposób bardzo wi 
doczny. Mąż poradził mi pójście do leka­
rza. 

Cóż miał mi poradzić lekarz? Nie mio'i 
śmy dzieci. Wiedziałam, że gdyby nas Pan 
Bóg obdarzył maleństwem, odrazu by się 
wszystko zmieniło a moje głodne i niespo­
kojne serce znalazłoby objekt miłości. 

Poszłam tedy do lekarza. 
Jakież jednak było moje zdumienie. 'Oto 

nasz stary lekarz wyjechał — zostawiając 
pacjentów opiece swego dalekiego kuzyna, 
również lekarza. Młody, elegancki paryża 
nin sprawił na mnie •osząłam:n.iace wraże­
nie. Zasypał mnie gradem pochlebstw. Po­
radził jakiś wyjazd. Paryż, teatry, koncer­
ty — Oto były lekarstwa na moją schorown 

ną w stęchliźnie małomiasteczkowej ciszy 
duszę. Wróciłam do domu z zaróżowionemi 
policzkami. Mąż uśmiechnął się przy obie­
dzie. 

— Widzę, że samo zjawienie się u dokto 
ra może przynieść poprawę! 

— Tak, odparłam z zażenowaniem. 
Po kilku driach znów poszłam do Freda 

do doktora. » 
I znów radził mi wyjazd, albo w osta­

teczności przechadzki do lasu, na pola. 
Słuchając jego rad — poszłam do pobli­

skiego lasu. świeże ożywcze powietrze rze 
czywiście wpłynęło na mnie kojąco, ale nie 
stety. za chwilę zjawił się w lesie mój le 
karz który widocznie umyślnie wysiał mmc 
na „świeże powietrze'1. Miała to być rand­
ka! 1 

— Nie śmiejcie się ze mnie — moi dro­
dzy — prosiła Marja przyjaciół. Ale pomyś1 

cie sami, jakże miało być inaczej. Młoda, 
nieprzywykła do słodkich słówek kobieta 
dala się złapać na haczyk wytwornisiowi z 
Paryża i przychodziła na randki do lasu. 
nad rzekę i byłaby się może i kiedy zapoin 
niaU nieboga, gdyby nie surowość zasad 
w jakich wychowywała ją matka. 

Zato w domu usiadłam razu pewnego 
przed ćwiartką papieru i poczęłam p ;s"ć 
— list do niego. Postanowiłam przelać na 
papier wszystkie uczucia przenikające moje 
umęczone seret Całą moją milo*t 

Po niewczasie spostrzegłam, że tri kiego 
listu wysyłać nie wolno. Cóżby sobie ten 
Fred pomyślał o mnie? Schowałam tedy 
białe kartki papieru w moim sekretarzyku i 
zda się zapomniałam o całej tej sprawie. 

Nagle, pewnego dnia mąż poprosił mnie 
do swego pokoju. Patrzę i oczom nie wie­
rzę — oto na biurku leżą moje kartki p a ­
pieru. .Widocznie ktoś zrewidował moje 
rzeczy i ten dowód oddał mężowi. Odraza 
domyśliłam się podstępu mojej świekry. 

Podia kobieta wyszeptałam do siebie. 
A mąż tymczasem stał przede mną ze 

| strasznemi oczyma. Wreszcie spytał. 
— Co to jest? • 
Zapłoniłam się, zaczęłam kłamać. To — 

powiadam — jest właśnie zakończenie po­
wieści, którą piszę. Tak, piszę bowiem po­
wieść. Nic ci dotychczas o tem nie mówi­
łam, bo wstydziłam się. Ale teraz już wiesz 
wszystko. 

— Dziwne to — mówi do mnie mąż. 
Przecież tu wyraźnie opisane są i las pod­
miejski, i rzeka, i nawet nazwy te same! 

— Przecież musiałam gdzieś umieścić 
akcję, tłumaczę się dalej. 

— Dobrze, odparł. Wierzę ci, Marjo. 
Ale, jeżeli to wszystko jest prawdą, to ju­
tro rano o dziewiątej dasz mi do czytania 
lę twoją powieść. 

I wyszedł z pokoju. 
— Rozumiecie, co mnie czekało. Siadłam 

więc do pisania 1 pisałam przez całą noc. 
Pisałam bez wytchnienia. ł 

I na rano „Księga Mojego życia" byl» 
gotowa. Tak — punktualnie o godzinie dzid 
wiątej rano położyłam rękopis obok nakryć 
cia mojego męża przy stole, a sama po* 
szłam spać, chora i zgorączkowana. PrzeW 
załam tak przez tydzień nim przyszłam do 
siebie po tym wysiłku. 

Mąż, naturalnie, uwierzył. Posiał po* 
wieść do Paryża, do znajomego wydawcy, 
który ją skwapliwie wydrukował. 

I powieść zdobyła powodzenie. Poterl 
mój wydawca zamówił u mnie następni 
potem znów trzecią i tak dalej aż zosta' 
lam sławną powieściopisarką. Rozumiecie?' 

— No, dobrze, poczęto pytać słynną TFI 
torkę, a co się stało z owym lekarzem, * 
owym Fredem* 

Marja wzruszyła ramionami. 
— Czy ja wiem? odpowiedziała. Praw* 

dopodobnie nigdy nawet nie przeczytał W 
książki o nim i 6 mnie. Nawet nie miałaś 
czasu widywać się z nim. Poprostu star/ 
znajomy doktór wrócił z Paryża do swoich 
pacjentów a mój Fred wyjechał bez poże­
gnania. Nie ebeszło się zapewne bez ta* 
kich komplcmenlów, jak: ta głupia gąsk* 
prowincjonalna i tak dalej. 

— Czy teraz wierzycie, że napisałaś 
powieść w przeciągu jednej nocy? znó^ 
zapytała Marja przyjaciół. - Tjum. ER. | 


